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BEATA 


Siepy lot nad Atlantykiem. Bi- 


„Leonardo da Vinci“ nie doleciał do R 


Zymu 


rzymusowe lądowanie bohaterskich lotników. 


Londyn, 17 5. Lotnicy Sapello i Pend; Wyladować wczoraj około godz. 20,30 w 
ktorzy na samolocie „Leonardo da Vinci“ |Irlandji w małej miejscowości Moy w odle- 


wystartowali z Nowego Jorku do Rzymu, | 
przelecieli wprawdzie Atlantyk, ale do Rzy- 
mu nie dolecieli. 

Wskutek defektu motoru zmuszeni oni byli 


głości jednej mili od brzegu. Przelot trwał 
32 godziny. W ciągu 21 godzin lotnicy le- 
cieli ponad Atlantykiem zupełnie na ślepo. 
Defekt motoru 


zauważony został przez 


Trzy samochody zn'szczone 


w jednej katastrofie. 


Katowice, 17 maja. — Wydarzyła się 
wśród niezwykłych okoliczności w 
Ochojcu pod Katowicami wielka kata- 
strofa samochodowa, w wyniku której 
uległy dwa samochody prawie zupełne 
mu zdemolowaniu, a jeden częściowe 
mu, a pozatem ciężko ranny został szo 
fer Ewald Matysik z Królewskiej Hu- 
ty, właściciel samochodu, 

Do Katowic zdążał samochód cięż., 
ciągnący za sobą na łańcuchu samo 
chód osobowy. W pewnej chwili samo 
zhód ciężarowy 

zatrzymał się nagle, 


wskutek czego osobowy wjechał na 
niego i uległ częściowemu zi 
niu. 


Tuż za wymienionemi samochodami 


Zrąca kąpiel 


jechał własnym samochodem ciężaro- 
wym kierowca Ewald Matysik z Krói 
Huty, który zamierzał wyminąć prze 
pisowo oba samochody, po lewej stro 
nie został jednak w tej samej chwili na 
jechany z boku przez nadjeżdżający z 
przeciwnej strony samochód ciężarowy 
Śl. 10175, wskutek czego samochód Ma 
tysika wywrócił się do rowu i uległ 
zniszczeniu, a M. odniósł głęboką 
ciętą ranę na głowie. 

W tei samej chwili nadjechał autobus 
Śl. Linij Autobusowych z kierunku Kato 
wic, którego szofer nie tracąc przytomi 
ności umysłu wspólnie z konduktorem 
obandażował rannego i odstawił go 
autobusem do szpitala w Mikołowie. 

Stan M. nie jest groźny 


trzech osób. 


Straszna zemsta wzgardzonej gospodyni. 


Łódź, 17 5. Ponura tragedia rozegra, 
łą się dziś nad ranem w rodzinie Francisz- 
ka ąbals , majstra Zakładów Przemy- 
siwych. i Grohmana, zamieszka 
łego przy ulicy Abramowskiego 34, 

Gębalski, wdowiec, zajmował 

pokoik z kuchnią. 

Zamieszkiwał on z dwojgiem dzieci z 
pierwszego małżeństwa 14-letnim synem 
Łonginem i ll-letnią córeczką — Stanisła- 
wą, oraz z przyjaciółką Heleną Ciecierkie- 
wiczową, która zarazem zajmowała się 
prowadzeniem gospodarstwa i wychowy* 
waniem dzieci. 

W dniu dzisiejszym, około godziny 5 są 
siedzi zaalarmowani zostali jękami wydo- 
pywającemi się z mieszkania Gębalskich. 

Jęki te nie ustawały. Gdy zauważono, 
że mieszkanie jest zamknięte, sąsiedzi nie 
namyślali się dłużej i wspólnemi siłami wy 
ważyli drzwi. 

W kuchence, na podłodze leżała Cie- 
cierkiewiczowa. Nieprzytomna, zdradzała 
słabe oznaki życia. 

W pokoju w łóżkach leżeli poparzeni w 
okropny sposób kwasem solnym  Franci- 
szek, Longin i Stanisława  Gębalscy, Prze- 
rażeni dokonanem odkryciem sąsiedzi 
zaalarmowali natychmiast pogotowie U- 
4ezpieczalni Społecznej oraz komisarjat po 
ficji państwowej. 

Przybyły w chwilę później lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy wszystkim 
ofiarom tajemniczej tragedji przewiózł 
Franciszka Gębalskiego oraz jego 14'let 
niego syna Longina do szpitala okręgo 


Hose która jak się następnie okaza 
0; r 
popełniła zamach samobójczy, 

do szpitała miejskiego w Radogoszczu. 

1iletnią Stanistawę Gębalską, która 
odniosła lekkie tylko oparzenia, pozo 
stawiono na mięjscu. 

Jak się dowiadujemy, tragedia w do 
mu Gębalskiego miała podłoże zemsty. 

Franciszek Gębalski, mimo, że z Cie 
cierkiewiczową zamieszkiwał od kilku 
lat, nosił się ostatnio poważnie z za 
miarami 

powtórnego ożenku. 

Powodowana zazdrością Ciecierkie- 
wiczowa, chciała za wszelką cenę sta 
nąć na ślubnym kobiercu z Gębalskim. 
przygotowała tedy straszliwą zemstę. 

Zaopatrzywszy się w wiekszą ilość 
kwasu solnego,  Ciecierkiewiczowa, 
choć położyła się do łóżka, nie zmru 
żyła ani na chwilę oka. Nad ranem, 
gdy Gębalski wraz z dziećmi spał. 
mściwa kobieta oblała całą trójkę kwa 
sem solnym, następnie resztki wypiła sa 
ma. Franciszek Gębalski oraz syn jego 
— Longin, odnieśli oparzenia ciężkie 
twarzy i klatki piersiowej, przyczem 
obaj mają oparzone oczy, tak, że ist- 
nieje obawa uszkodzenia wzroku. 

Stan obu Gębalskich, ojca i syna — 
groźny. > 

Stanisława Gębalska odniosła - na 
szczęście tylko oparzenia 

obu nóg i brzucha, 


wego Ubezpieczalni Społecznej przy uli, tak, że życiu dziewczynki nie zagraża 


cy Zagajnikowej, zaś Helenę Ciecierkie 


żadne niebezpieczeństwo. 


Zwyciestwo Alechina w turnieju 


o szachowe mistrzostwo Świata, 


17 maja. — Rozegrana zosta 


ayreuth 16 partja turnieju o 
dy da Mzodwo świata, zakończona 


zwycięstwem Alechina. 


Berlin. 


Obecny stan turnieju przedstawia się 10:6 
na korzyść Alechina. Następna partja roze- 
grana zostanie w niedzielę w Bad—Kissin- 
gen. 


73 świnie i 22 Krowy 


ZGINĘŁY W PŁOMIENIACH, 


Konin, 17 maja. 
około godziny 3-ej popołudniu w folwar- 
ku Kaliskie, gminy Wilcza-Góra, powiatu 
konińskiego, wybuchł pożar, który zni- 
szczył doszczętnie dwa domy mieszkalne 
dla służby folwarcznej, stodoły, stajnie, 
o chlewy i t. p. gy r gospo- 

skie. W ogniu spaliły się /3 ý 
Pry krowy. 7 sów, kilkanaście par u- 
przęży i t. d. Ogień, powodowany wia. 
trem przerzucił sie na śraniczącą z zabu- 


W dniu wczorajszym | 


dowaniami folwarcznemi zagrodę Stani- 
sława Krygiera, któremu spaliły się: 
dom mieszkalny, stodoła, obora, dwie kro 
wy, kilka świń i t. d. 

W czasie akcji ratowniczej kilka osób 
odniosło lekkie oparzenia, 

Straty wyrządzone przez pożar się- 
gają wysokości 

ponad 100.000 złotych. 

Przycz pożaru było  nieostrożne 
obchodzenie się z ogniew 


nich, gdy znajdowali się o 400 mił od brze- 
gów Irlandji. Nie liczyli też na szczęśliwe za 
kończenie lotu i uważają wylądowanie swe 
za cudowne ocalenie. 
Przy lądowaniu na nierównym gruncie 
podwozie samolotu uległo drobnemu uszko 
dzeniu. Po dokonaniu naprawy Sapello i 
Pend spodziewają się wystartować dziś wie 
czorem do Rzymu. 


EJ Tajemnica rabunku 70000 złotych. 


| tem 


Pożar w fabryce skör 


Magazyny i kancelarje w zgliszczach. 


Żywiec, 17 maja. — O godzinie 12-ej 
w nocy wybuchł nagle z nieustalonej do 
tychczas przyczyny w fabryce skór »Si 
ła” w Żywcu gwałtowny pożar. Ogień 
powstał w ślusarni fabryki, gdzie zajął 
się momentalnie ustawiony tam luksu 
sowy samochód osobowy. Następnie 
przerzucił się ogień na sąsiadujące ma” 
gazyny z olbrzymiemi zapasami. skór 
oraz na lokale kancelaryjne fabryki. 

W magazynach znajdowały się poza 


wielkie zapasy oliwy i eteru, 


które. obięte płomieniami, przyczyniły 
się do błyskawicznego rozszerzenia się 
pożaru, 

Ofiarą pożaru padło — kilka wa 
nów ze skórami, magazyny fabryki o 
częściowo lokale kancelarylne. jak 
też znaczna część narzędzi oraz maszyn 
fabrycznych. 

Przyczyny powstania pożaru nie 
zdołano ustalić, tak samo uie ustałono 
dotychczas wysokości powstałej wsku 
tek pożaru szkody. Wynosi ona przy 


puszczanie około 80,000 zł. 


Zamordowana służąca 


cieszyła się najlepszą opinją. 


Kraków, 17 5. Kraków został wstrzą 
śnięty wiadomością o straszliwem morder- 


stwie rabunkowem w śródmieściu przy úl. 
Poiockiego 12. Ofiarązbrodni padła 32-let 
nia Anna Garncarzówna z Krakowa, służąca 
u dr. Niissenfelda, lekarza, asystenta klini- 
ki chirurgicznej U. J. 

Wykrycie zbrodni nastąpiło w następu- 

jących okolicznościach: Koło godziny 4-tej 
popołudniu wrócił na obiad do swcgo mie- 
szkania dr. Niissenfeld z godzin ordynacyj- 
nych w Ubezpieczalni Społecznej. Zwykle 
codziennie wracał o tej porze. Po dłuższem 
dzwonieniu, gdy nikt z wnętrza nie odpo- 
wiadał, otworzył sobie sam dr. Niissenfeld 
drzwi , własnemi kluczami, 
I oto oczom jego przedstawił się straszliwy 
widok. W przedpokoju niedaleko drzwi 
wchodowych leżały zwłoki służącej Garn» 
carzównej. Trup był zimny i nie nosił na 
sobie żadnego śladu krwi. 

Przerażony straszliwym widokiem 
wszczął dr. Niissenield natychmiast alarm. 
Na miejsce wypadku przyjechały władze po 
licyjne i prof. dr. Olbrycht, znawca sado- 
wy, który zaraz na miejscu przeprowadził 
badania naukowe, dla odtworzenia przebie 
gu tragedji, osłoniętej — narazie tajemni- 
cą, 
Sąsiedzi mówią, że ogólnie znaną było 
rzeczą, iż dr. Niissenfeld, kawaler, który 
zajmował sam mieszkanie ze służącą, prze 
chowuje w domu 

większą ilość gotówki. 

Również wiadomem było, że w mieszka 
piu od rana do godziny 4-tej popołudniu 
przebywa jedynie służąca, w tych bowiem 


godzinach lekarz był zajęty pracą zawodo- 
OBN TTV A LE ANO WT 1 TIBI RARE E 


Główne wygrane 
w 9-tym dniu ciągnienia, 


I CIĄGNIENIE, 

10.000 zł. — 60668 74736 95830 108157 
136490 

5.000 zł. — 37051 52248 77138 84872 
103364 157477 

2.000 zł. — 9946 16008 18145 20845 
25759 39497 40046 47439 56213 56365 
53869 59967 60921 75030 88681 96239 
95445 99181 111010 114266 125074 128869 
140462 153585 

1.000 zł. — 3792 5636 
18789 19894 
55612 57384 


12624 14634 
31724 36384 97794 46065 
57503 67843 70171 72236 


72383 84677 86190 93357 94726 98763 | 
99102 112581 114091 115413 128403] 
127291 127688 133342 138447 141050) 


144524 144653 143303 148443 144561 
149831 153449 _ 156741 160006 169476. 
II CIĄGNIENIE. 

15 tys. zł, — 55842. 

10 tys, zł, — 26196 91602 
125611. 

5 tys, zł. — 97703 100364, 

2 tys, zł, — 930 1190 
35605 50519 51496 70359 72256 78817 
84626 86127 92929 93634 111396 111808 
127555 142675. 

1.000 tys, zł. -~ 12840 15747 44155 
45335 57454 58266 58908 63261 76406 
20486 83646 88859 99709 104564 102163 
103745 104869 105218 106937 
118978 119339 120441 131055 


121326 


151961, 


18465 34155! i 


wą. 
38 stwierdził dr. Niissenfeld z mieszka 
nia zniknęły pewne przedmioty i gotówka 
na łączną sumę około 70.000 zł. 

Ś. p. Garncarzówna służyła u dr. Niis- 
senfelda już 7 lat. Była pracownicą wzoro 
wą i wychodziła z domu bardzo rzadko. 
U siebie przyjmowała tylko koleżanki. 

Charakterystyczńem jest, że w dzień 
poprzedzający morderstwo gościła wieczo- 
rem u siebie kilka koleżanek. 

Potworna dokonana w jasny dzień w 
bardzo ruchliwym punkcie Krakowa  zbro- 
dnia poruszyła całe miasto. 

Wszyscy stwierdzają, że Garncarzówna 
była osobą bardzo porządną i nie przyj- 
mowała u siebie w domu poza koleżanka- 
mi żadnych wizyt, Była niezwykle sumien- 
ną i pracowitą tak, że pracodawca był z 
niej bardzo zadowolony. 

W tłumie wysuwano 'przypuszczenia, 
że może któraś z koleżanek, była w zmo- 
wie z bandytami i ułatwiła im najście na 
mieszkąnie dra Niissenfelda. 

W całem mieszkaniu nie- Znaleziono 
śladów włamania. Bandyci rozbili jedy- 
nie kufer, w k'órym doktór przechowy 
wał gotówkę i biżuterję oraz wyciągnęli 


szułlady z biurka, nie ruszając szaf ani 
innych przedmiotów. Wskazuje to na to 
że bandyci obznajmieni byli z rozkładem 
mieszkan'a, zawartością mebli i zwycza. 
jami domowników, ., 


AMERYKANKA POWIŁA CZWORACZKI 

Nowy York, 17 maja W Petit Rocher w 
Nowym Brunswiku pewna kobieta powiła 
4 córki, z których jedna urodziła się nie 
żywa. Matka i pozostałe trzy dziewczynki 
czują się dobrze. 


CO MÓWIĄ LOTNICY. 

Londyn, 17 maja. Lotnik Pond w wy 
wiadzię prasowym oświadczył, iż w czasie 
przelotu nad Atlantykiem padały nieustan 
nie deszcze i panowała gęstą mgła, tak, i 
lotnicy lecieli na ślepo. W° odległości 40! 
mil od brzegów irlandzkich nastąpiło u 
szkodzenie motoru. 

Lotnicy gotowi byli nawet opuścić się 
na torze, lecz Sabelli z narażeniem życia 
wychylając się ze swego miejsca nalał ben 
zyny do dodatkowego rezerwuaru, co u 
możliwiło samolotowi wzniesienie się wy 
żej. 


30000 złotych 


zapłaci Polska 


za niedoszły mecz z Czechosłowacją. 


Warszawa, 17 maja. Komisja rozjem 
cza międzynarodowej Federacji piłkar. 
skiej FIFA 

wydała już wyrok, 
w sprawie odwolania przez Polskę meczu 
eliminacyjnego o mistrzostwo świata z 
Czechosłowacją, który miał się odbyć 15 
kwietnia w Pradze, 

Ponieważ związek ' czeski poniósł w 
związku z przygotowaniami do meczu du 
że straty, więc komisja rozjemcza przy. 


Koneres rady 


znała odszkodowanie 

w wysokości 150.000 koron czeskic) 
czyli około 30.000 zł. które Polski Zwią 
zek Piłki Nożnej ma zapłacić Związkowi 
czeskiemu, 

Jak wiadomo, odwołanie meczu na- 
stąpiło naskutek odmówienia reprezen- 
tacji Polski wydania paszportów prze? 
polskie władze państwowe, które równo: 
cześnie obiecały  PZPN-owi pokrycie 
strat wynikłych z tego tytułu, 


kałów francuskich. 


105596 | Pod przewodnictwem Herriota odbył się w Clermont-Ferrand kongres fran 
132960 | skich radykałów, skompromitowanych jak wiadomo. aferą Stawiskiego. Kon 
133502 134498 145394 145213 150316 | gres uchwalił poprzeć rząd Doumergue'a Od lewej strony ku prawej: Marco 


bes, Herriot, Besse, Sanguinetti, i pani Maillard 


Zmiana rządu, a raczej ściśle mówiąc 
zmiana gabiaetu, jaką nastąpiła. nie jest 
niczem innem uagłem i nieoczekiwanem 
i ma też w Polsce zupełnie inny charak 
ter, niż w innych państwach, Od kilku 
tygodni, a nawet miesięcy, mówiono o 
tem, że nastąpi zmiana gabinetu, Tak- 
jak wszelkie domysły i pomysły na te- 
mat tego, iaki będzie skład gabinetu, od 
jego szefa począwszy, okazułą się za 
zwyczaj swobodną grą fantazji. tak też 
i dociekanie na temat tego. takie miały 
by być specjalne zadania rządu w no: 
wym składzie czyli nowego gabinetu. 
nie wychodzą zazwyczaj poza sierę 
przypuszczeń. Stwierdzić trzeba przede 
wszystkiem jedno: rządzenie w dzisiej 
szych czasach wśród zmagania się z nai 
większemi trudnościami na wszystkich 
odcinkach nie jest rzeczą łatwą. wymage 
nadzwyczajnych wysiłków i zdziera sł- 
ły naimocniejszego człowieka, Odnosi 
się to głównie do działalności szefa rza 
du, czyli premiera. Pominąwszy więc 
wszelkie wzgęledy natury politycznej. 
czysto ludzkie warunkt nie zawsze pa 
zwalają ma taką wytrwałość i wytrzyma 
łość na odpowiedzialnem stanowisku. 

Zasadniczy charakter I kierunek po! 
skieł polityki nie uległ od czasu gdy ster 
władzy w Polsce przeszedł w ręce mar 
szałka Piłsudskiego istotnym zmianom. 
Nie wysteępuie to może tak wyraźnie dla 
tego, bo twórcy i przedstawiciele tego 
systemu rządów nie wysilalą się bynai 
mniej na programowe enuncjacie. Istotnie 


Zadokumenłowanie rozejmu politycznego we Francji 


Otwarcie obrad parlamentu 
w atmosierze spokoju. 


Paryż, 17 maja. Havas donosi: otwar 


cie obrad parlamentu odbylo się w 
atmosferze rozejmu politycznego przy cał- 


xowitym spokoju. Jedyną drobną manife- 
tacją było zjawienie się w pałacu Burboń- 


tak jest, że w Polsce w stosunku do te 
go, co rzad działa, mówi stosunkowo nie 
wiele. To jest zasadnicza różnica między 
stosunkami w Polsce, w Niemczech lub 
we Włoszech. Czas biegnie jednak i pod 
wpływem sił zewnętrznych i wewnętrz 
nych rzeczywistość ulega pewnym zmia 
nòm, na które oczu zamykać niepodohb 
na. Stałość systemu a sztywność. to nie 
jest jednak jedno i to samo, Polityka za 
równo zagraniczna jak i wewnętrzna jest 
sztuką wyzyskiwania okoliczności i do- 
stosowania się do nich.. Ignorowanie do 
konywulących się zmian I przemian i ja 
kieś wyniosłe wobec nich stanowisko 
jest zaprzeczeniem zmysłu i rozsądku po 
litycznego. Dlatego to w Polsce od czasu 
mała 1926 roku przy trwałości ji stałoś- 
ci systemu rządu, mamy do zanotowania 
nieraz zmiany kursu zależnie od zmiany 
sytuacji w tej czy owej dziedzinie życia 
politycznego. Ta zmienność taktyki przy 
niezmienności kierunku daje właśnie sy 
stemowi rządów w Polsce charakter 
swoisty, odróżnialacy go zarówno od 


chwielności rządów demokratycznych 
jak i pryncypialności systemów dykta 
torskich. 


Poszczególne odcinki frontu politycz 
nego wymagają w pewnych okresach 
rządów specjalnej zapabiegliwości. Dzie 
dzia pracy : oświatowej oraz pewneł 
rozbudowy podstaw ideowych regime'u 
w związku z pracami przygotowawcze 
mi do zmian ustrolu.oto były zadania, 
którym poświęcony był wysiłek rządu 


skim nowego posła z Nantes Sarret'a, wy- 
branego przez unję narodową przeciw rady- 
kałowi Bergery. Przyjaciele polityczni zgo 
towali mu gorącą owację, 


Pe otwarciu obrad izba deputowanych 


S$trzaly na granicy Austrii i Rzeszy. 


Patrole austrjackie atakowane przez hitlerowskie bo ówki 


Wiedeń, 17 5. Urzędowy komunikat 
bawarskiej koło Duernberga w Salzburgu 


twukrotnie ostrzeliwany z zasadzki przez 


wyrostkow w ubraniach cywilnych. Strzały nie trafiły nikogo. 


donosi, że wpobliżu granicy austrjacko” 
dma 14.maja patrol korpusu policyjnego był 


3-ch członków S$, A. w uniformach i 2-ch 


W pół godziny później dano na tem samem miejscu równocześnie 5 do 7 strzałów 
rewolwerowych do komendanta posterunku żandarnierji Anderle i do żandarma Fiat- 


schera. Anderle został ciężko zraniony w 


pachwinę, Flatscher zaś w prawe przedra= 


mię. Flatscher dał do napastników ze swego pistoletu jeden strzał, nie traliwszy jed- 


nak nikogo. 
zajścia plecak pochodzenia niemieckiego, 


Wzmocniony patrol żandarmerii i patrole wojskowe znalazły na miejscu 


zawierający kilka paczek z narodowo-sosja- 


listycznemi ulotkami, adresowanemi do różnych gmin w okolicy Hallein. 


Państwa bałtyckie na 


platformie współpracy. 


Odpowiedź Łotwy i Estonji na memorandum Litwy 


Ryga, 17 maja. — Estońska agen| 
cja telegraficzna donosi: Posłowie Ło- 
twy i Estonji w Kownie złożyli 


ministrowi spraw zagranicznych Litwy 
całkowicie uzgodnione odpowiedzi na 
memorandum litewskie z dn, 25 kwietnia 
r. b, w sprawie solidarności 1 współpracy 
państw bałtyckich, Posłowie obu sojuszni 
czych państw witają z zadowoleniem 
chęć rządu litewskiego zacieśnienia węz 
łów pom'ędzy Łotwą i Estonją z jednej 
strony, a Litwą z drugiej. Opinja publ'cz 
na Łotwy i Estonii jest również bardzo 
przychynie usposob:0na dla idei zbliżenia 
pomiędzy państwami bałtyckiemi. Oba 
rządy gotowe są przystąpić do opracowa 


nia warunków wstępnych, któreby stały 
się podstawą współpracy 3-ech państw. 
Przyjmując memorandum litewskie jako 
punkty wyjścia, oba rządy zaproponują 
potrzeb. poprawki i uzupełnienia, Celem 
przyśpieszenia tej pracy Łotwa i Estonja 
zalecają bezpośrednie rokowania pomię 
dzy zainteresowanemi rządami. Nie wi- 
dząc żadnej przeszkody nie do przezwy: 
ciężenia, któraby mogła: udaremnić osiąg 
nięcie porozumienia na podstawie wy- 
mien:onych warunków, Łotwa į Estonja 
zapraszają Litwę do przystąpienia do 


traktetu i organizacii sojuszniczej łotew* |1, K 
Nowoczesne i liberalne ustawodawstwo kar.' kte jest niepotrzebny — a posiada snobizm u- 


sko-estońskiej z dnia 17 lutego 1934 r., 
gdy porozumienie zostanie osiągnięte, 


Strajk w londyńskich dokach. 


Statek polski „Lech* nie wyładowany. 


Londyn, 17 maja. 
skich 
portowyc 
kowało 2.000 robotników. 


wybuchł strajk robotników trans | 
, wyładowujących statki. Zastraj yny. Wszystkie jednak towary łatwo psują- 


Powodem straj- | ce się zostały wyładowane. 


W dokach londyń tek polski „Lech”, który przybył onegdaj do 


Londynu, został tylko częściowo wyładowa- 


Na statku po- 


ku jest zatrudnienie 5-ciu pracowników biu- | została jeszcze tylko drobnica. 


rowych przy wyładunku towarów. Robotni 


Obwieszczono, że o ile strajkujący 


cy domagają się usunięcia ich, twierdząc, | nie przystąpią do wyładowywania, przyjęci 
żę nie należą oni do związku zawodowego | będą nowi robotnicy. 


transportowców. Wskutek tego strajku sta 


Samobójstwo filmowego gwiazdora. 


Zgon Zb.gniewa Staniewicza, 


Warszawa, 17 5 — W klinice chirurgi 
cznej szpitala Dzieciątka Jezus zmarł 
wieczorem znany aktor filmowy Zbi 
gniew Staniewicz. 

Powodem pośrednim zgonu była ciężka 
rana postrzałowa piersi, powstała od kuli re 
wolwerowej, która przeszła na wylot, uszka 
dzając lewe płuco i opłucną. 

$. p. Zbigniew Staniewicz popełnił, jak 
się okazuje samobójstwo. 

Co było przyczyną samobójstwa? 

Na ten temat krążą dwie wersje. Jedna 
g nich głosi, że powodem rożpaczliwego kro 
ku była obawa przed grożącą gruźlicą, 


Druga natomiast wersja, mająca więcej 
cech prawdopodobieństwa, mówi o przewra 
źliwieniu nerwowem na tle niepowodzeń ar- 
tystycznych i ciężkiej sytuacji materjalnej. 

Ś. p. Staniewicz miał lat 28; pochodził z 
rodziny ziemiańskiej. 


ry ima również doświadczenie w zakre 
sie polityki rolnej, a także w całym szere 
gu zagadnień gospodarczych bardzo do 
ziosłej wagi, któremi w ostatnich Cza 
sach był zaabsorbowany. Następuje też 
zmiana w resorcie przemysłu „i handlu. 
Swładczyłoby to o tem. że uwaga rzy 
du skupi się znowu tardziei na odcinkn 


b. premiera Jędrzejewicza. Coraz bar- 
dziej w międzyczasie. w obliczu pew- 
nych zmian, dokonywuiących się jednak 
coraz wyraźniej w dziedzinie gospodar 
czej. wysuwała się potrzeba zwrócenia 
baczniejszej znowu uwagi na odcinek go 
spodarczy. Z resortu gospodarczego i 
skarbowego otrzymujemy premjera, któ 


a ironcie rządzenia. 


gospodarczym. Wymaga on tej uwagi 
dziś bardziej niż kiedykolwiek, wymaga 
prócz uwagi. w dalszym ciągu tej same, 
rozwagi, jaka cechowała kroki rządu w 
ciężkich zmaganiach sie z krvzysem | fa 
ka towarzyszyć im będzie obecnie w a 
kresie powolnego zwalniania słe z bole 
snych i przykrych tego kryzysu pęt. 


ZA KULISAMI RADY LIGI, 


Rozmowy i rokowania między delegatami. 
Narada Barthou z Aloisimm i Edenem. 


Genewa, 17 maja. Rada Ligi Narodów odbyła tylko krótkie 

Wczorajszy dzień poświęcony |posiedzenie poufne, poświęcone  drobniej- 
był głównie rozmowom i rokowaniom po- |szym sprawom administracyjnym. Posie- 
między delegatami, przyczem najważniejsze | dzenie publiczne odroczono. 
były rozniowy, odbyte przez francuskiego 
ministra Barthou z delegatem brytyjskim 
Edenem oraz delegatem włoskim baronem 
Aloisim. 


poświęcony zakulisowej dyskusji nad zagad 
nieniami, figurującemi na porządku dzien- 
nym Rady, z których żadne nie dojrzało jesz 
cze do publicznej dyskusji. Nie jest nato- 
miast wykluczonem zwołanie na dziś wie- 
czor poufnego posiedzenia rady dla przedys 
kutowania sprawy zarządzeń przygotowaw- 
czych do plebiscytu w zagłębiu Saary. Spra 
|wa ta, będąca najważniejszą na porządku 
obecnej sesji była głównym przedmiotem 
rozmów, a w szczególności rozmowy min. 
Barthou z baronem Aloisi przewodniczącym 
komitetu rady, zajmującego się tym proble- 
ment. 


Komitet ten zebrał się w sobotę i ogło- 
sił prowizoryczne sprawozdanie na temat 
zarządzeń przygotowawczych do plebiscytu, 
ktore uważa za konieczne. 


Ten prowizoryczny raport pozostawia na 
boku najważniejsze zagadnienia, a miano- 


(odrzuciła bez dyskusji nagłość interpelacji WER sprawę zabezpieczenia wduości przed 
| socjalistów, poczem przyjęła 400 glosami | *SZ€!K4 presją, mogącą wpłynąć na szcze- 
przeciwko 175 wniosek ministra handlu, do- z. dd aS, 
magaiący się odroczenia debaty nad refor- ką, As r eae 
mę praemii kapłani aldo | Croda ln, zagadnienie, tworzenia poli 
wodki ze zł SRE OPERE N a Mieszkañcom Saary, że po plebiscycie nie 
statecznie przygolowaną. ę atJ» i 


W ten sposób także dzień dzisiejszy będzie 


raportu tego francuski członek komisji rzą: 
dzącej dołączył uwagi, dotyczące sądowni- 
ctwa w zagiębiu Saary. Oświadcza on, że 
sędziowie niemieccy w Saarze kierują się 
ideologią narodowo-socjalistyczną i uważa. 
ją interes narodwy niemiecki za  źródłe 
wszelkiego prawa. Naskutek tego część lud 
ności straciła całkowicie zaufanie do ich bez 
stronności i sprawiedliwości. W związku 
z tem rapott domaga się utworzenia trybu- 
nałów, złożonych z sędziów neutralnych, któ 
rym przekazane byłyby wszystkie sprawy 
polityczne. 

Przybyia do Genewy delegacja frontu nie 
mieckiego Saary, która zakomunikowała 
przedstawicielom prasy swoje postulaty, uję 
te w trzy punkty: 1) natychmiastowe usta» 
lenie daty plebiscytu nietylko przyczyni się 
da uspokojenia ludności, ale także wywoła 
odpręzenie w krajach sąsiadujących. 2) za: 
powiedź już obecnie amnestji, która byłaby 
ogłoszona po plebiscycie, prowadziłaby do 
ieroryzimu, gdyż zapewniłaby bezkarność 
czynom nielegalnym. 3) konieczne jest utwo 
rzenie trybunału plebiscytowego do spraw 
technicznych, związanych z głosowaniem, 
ale trybunał ten nie powinien być powołany 
do sądzenia wszystkich przestępstw, mają 
cych związek z plebiscytem. 

Następne posiedzenie odbędzie 
czwartek. 

We wtorek również zebrał się senat. Po- 
siedzenie senatu miało jednak charakter czy 
sto formalny. 


się w 


1 s H e 
Przemówienie poświęcone pamięci zmar | "9% prześladowani spowodu takiego, czy 
innego skorzystania z prawa głosu. Te właś 


|nie sprawy są obecnie przedmiotem dysku- 
'syj zakulisowych, w związku z czem komi- 
tet trzech zastrzegł sobie, że jeszcze w cza- 
sie obecnej sesji będzie. mógł uzupełnić swój 
raport. 


łego deputowanego z Senegalu Diagne dało 
»kazję przewodniczącemu izby Bouissono- 
wi do wygłoszenia przemówienia, który 
wspominając wielkie tradycje rewolucji fran 
cuskiej podniósł rówpość wszystkich obywa 
teli Francji bez różnicy pochodzenia i rasy. 
Ustęp ten spotkał się z gorącem przyjęciem 
całei izby, l 


Wczoraj ogłoszono również raport kwat 
talny komisji rządzącej zagłębia Saary. Do 


Oczyszczanie trzesawiska afery Stawisk ego. 


B. minister sprawiedliwości skreślony z listy adwokatów. 
Dep. Bonncure nie przyznaje się do winy. 


Paryż, 17 maja. 
kacka rozpatrywała sprawę byłego mini 
stra sprawiedliwości Rene Renoult, oskar 
żonego o sprzeczne z regulaminami za- 
wodowemi interwencje w aferze Stawis' 
kiego. Obronę Renoult wnosił z urzędu 
adwokat Vallier, W godzinach popołu- 
dniowych zapadł wyrok, mocą którego 
Renoult został skreślony z listy adwo. 


O czem piszą inni? 


Przegląd prasy. 


ZWALCZAJMY EPIDEMJĘ POŻARÓW. 


ne umożliwia podpalaczom wymykanie się z rąk 
sprawiedliwości, gdyż poprostu trzeba podpala- 
w'a przyłapać na gorącym uczynku, a nieraz „e 
$'cze na to mieć świadków, aby został zasa- 
dzony. 1. zw. „Świadectwa niewirności*, ze 
reszkodowany poźżarsm, nie stoi rod zarzutem 
pe palenia, wydawane są często zbyt liberal. 
nie. 

Dużą domoralizację powoduje brak docho- 
dzenia pretensji na majątku podpalacza, w razie 
uccwodnionej mu winy, tem bardziej gdy zacho 
dzą juź wypadk' masowych zbrodni podpaleń. 
Towarzystwa ubezpieczeń odmawiają wpraw- 
dzie odszkodowań zasądzonemu podpałaczowi, 
ale zdarza się, że po wypłacie odszkodowania 
dopiero wychodzi na jaw zbrodnia podpalenia. 
Podpalacz w swoim czasie ptzepisuje ma'ątek 
na kogo innego, lub chwyta się różnych krucz- 
ków prawnych, tak, że po odsiedzeniu kary, 
wraca na swoje odbudowane gospodarstwo i 
drwi ze sprawiedliwości. Towarzystwa ubezpiże 
czeń nie chcą się wdawać w te wątpliwe pro. 
cesy, a czasem nawet nie wiedzą, że zbrodnię 
wykryto. Powinni również niewinnie poszkodo- 
wani pożarem sąsiedzi, dochodzić ma majątku 
podpałaczy zwrotu szkód, — Wówczas odę- 
chciałoby się podpalaczom spekulacji. 

Zwalczanie pożarów środkami ku'turalnemi, 
prawnemi i etycznemi jest u innych oświeco. 
nych narodów Europy poważnym orężem, że 
wymienimy tu choćby Austrię, Szwaycarję 1 
Niemcy. Rozpocznijmy i my tę użyteczną pro- 
pagandę i akcję — oczywiście niezależnie od 


Na ekran trafił wyróżniony w konkursie | bezpośrednie akcji środkami fizycznemi, admi- 


filnowym, w tym samym mniej więcej cza- 
sie co Adam Brodzisz. 


stracyjnemi. 
PUSTKA LIGI NARODÓW. 


Pierwszym jego filmem były „Dzikie Po- | iazeta Polska 


ła". Pozatem grał w trzech innych filmach 


polskich: „Ostatnia eskapada”. „Przybłęda” | kotów“, „sekretarz Ligi racionalnej 


i „Hanka” 


— 


„Prezes towarzystwa hodowli kanatków tur 
edukacji 
pcheł wyścigowych”, „przewodniczący związ» 
ku zwolenników bielizny jaegetowskie*«. Ta- 
‘kle tytuły sa, istnieją, Noszą je często bardza 


Rada adwo, katów. 


jednak nie brał udziału w jego oszustwach, 
Bomnaure zaprzęcza, jakoby otrzymał od Śta- 
wiskiego pieniądze na kampanię wyborczą. Pie 
niądze, jakie otrzymał, były to honorarja adw 
kackie, 

Przechodząc do sprawy dziennika „,Vólonte” 
dep. Bonnaure twierdzi, że do wydawnictwa 
„Volonte” wszedł z całą dobrą wolą służenia 
interesom partji, Bonnaure kategorycznie twieg 
dzi, że wszyscy doskonale znali Stawrskiego, 

Przechodząc następnie do szczegółowego 
omówienia sprawy bonów węgierskich, Bonnas 
te podkreśla, że zaimował się niemi wyłącznie, 
jako adwokat. Na zakończenie Bonnaure zezna« 
je, że interesując się sprawami ekonomicznemi 
udał się wraz ze Stawiskim do Stresy, gdzię 
uczestniczył m. in. w śniadaniu, wydanem przej 
min, Bońneta. Rewanżując się za to, Bonnaur$ 
w kilka dni później zaprosił na śniadanie miti. 
Bonneta, Na śniadaniu tem był również obecny 
Stawiski, jako klient Bonnaure'a. Rozmowę pre 
wadzono na tematy banalne, przyczem ministe! 
Bonnet spowodu braku czasu wcześniej opuści 
śniadanie, ] 


BONNAURE ZAPRZECZA, 


PARYŻ, lv. 5. — Komisja dla afery Stawis 
kiego przesłuchała we wtorek dep. Bonnaure'a 
który twierdził, że jest ofiarą oszusta. Bonnau- 
re nawiązał! bliższe: stosunki ze Stawiskim w 
roku 1931, kiedy, jako adwokat otrzymał zle- 
cenie zajęcia się sprawą bonów  węgierskica, 
Bonnaure zaprzyjaźnił się ze Stawiskim, nigdy 


mdni i zacni ludzie. Ale ludzie, których życie 
142 odrzuciło na mieliznę. Kto nie ma co robić. 


dawania, żę czemś iest i coś znaczy, ten Wy- 
najduje sobie zajęcia sztuczne — i otacza je 
całą paradą na jaką go stać. Kiedy ludzie zaczy 
nają z powagą i namaszczeniem odprawiać ce- 
remonja] zbędnych prac jest to niewątpliwie 
oznaka, że nie mają już na świecie nic do robo- 
x aiy prócz powolnego odchodzenia — w ni. 
CCŚĆ, 

Sekretarat Ligi Narodów wydał jA iua 
cowy raport o „mniejszościowych  koncesjac 5 
alkcholowych' w Polsze. W innem mj sal ubiegłej doby 
dzie czytelnik szczegóły tej „sprawy“. Mniej. (—) Na wschód od Dźwińska znależiono na 
sza tu o nie. W każdym razie Rada Ligi Naro. į an A, sowieckiem szczątki prre raien 
dów będzie miała na stole, wedle starych zwy" | balonu stratosferycznego „Bartsch von Sigs 
czajów „mniejszościową sprawę“ Polski. Nici feld“, W gondoli znajdowały się zwłoki obser 
to, że dla zredagowania odpowiedniego raportu | watora Wiktora Masucha. Zwłoki pilota inżynie 
wyciągnizto skargi pp. Gonshorków sprzed |rą Schrencka zostały odnalezione w. odległości 
ta „sprawa“ nie zgadza się z procedurą mniej- | balon. 
szościową. Widać ktoś, komu bardzo zależy)  |_) Transatiantycki okręt angielski „Otyw- 
ma utrzymaniu „powagi* Ligi Narodów DrZY | pic“ najechał i Zatopił amerykański statek la- 
pomocy pozorów — puścił ów elaborat: TÓW- | tarnię morską „Nantucket“, Siedem osób z za- 
nie bezsensowny jak przestarzały w tryby ma- | togi postradało życie. 
szyny ended ordy trze z zakony (—) Polska delegacja rolnicza podpisała w 
iainego konpromitowania Ligi. Bo kompromitu. | Borlinie proje wzajem 
js się każdy, kto zajęty wzniośle głupstwami. | obrót. projekt ukladu rógulującego tiy 
A kopanie m. po ten, kto głupst=| (—) W połowie czerwca s Warsza 
wami zaymuje się bez skutku. Pw Ą i j 

Skutku zaś żidnego z takiej czy innej dy- | 2-gh m. rg AA odb WSE 
skusji na forum genewskiem o rozdawaniu kon- | Berlin — Bruksela — Paryż -— Marsylja ~- 
cesji przez polski monopol spirytusowy — nie | Cannes — Mediolan - Wenecją — Wiedeń — 
może być i nie będzie. Jesteśmy tego najzu* | Warszawa. 
pelniej pewni. Będzie to pociąg polski, z polską obsługa i 
urządzony w ten sposób, aby przez noc możne 
było w nim wygodnie, jak w hotelu, wypo- 
cząć, dzień zaś poświęcić całkowicie ma zwie” 
dzanie miast. 

Pociąg ten będzie się cieszył eksterytorjał 
nością, nie będzie zatem wymagane zaopatry 
wanie się w paszport zagraniczny. 

(—) W Warszawie popełnił samobójstwa 
aktor filmowy Zbigniew Staniewiex 


Zdarzenia i wypadki 


mn nw 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 
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Przykład zdobywania fortuny. E=- 


Wielkość i zmierzch 


amerykańskich „królów* kolejowych. 


Nowy York, w maju. | stawiającego wartość -kilku miljardów 


s s 
© Bracia Van Sweringen w roku 1916 
byli niewielkimi agentami w dzialo 
sprzedaży nieruchomości w Cleveland. 
w stanie Ohio. Nie posiadali żadnego 
majątku i żyli z prowizyj, odbieranych 
za tranzakcje załatwiane przy ich po 
średnictwie. Fy 


Pewnego dnia zapragnęli spróbować 
interesu na szerszą skalę i wzięli 


opcię na tereny. 


„Jednakże sprzedaż terenów połączona 


była z trudnościami: place nie zyska- 
ły amatorów, zbliżał się termin zapłaty 
opcji, a braciom Sweringen brakowało 
pieniędzy na jej pokrycie. Po namyśle 
postanowili starać się o umowę z towa 
rzystwem kolejowem Nickel Plate. któ 
re wpobliżu eksploatowało linię drugo 
rzędnego znaczenia po to. by' tereny 
zyskały na wartości, co dozwoliłoby na 
ndatną spekulację. Ale umowa ta była 
możliwa tylko pod warunkiem objęcia 
kontroli nad linią, a było to kwestią 
jednego przynajmniej 
miljona dolarów, k; 


zatem rzęczą niemal niewykonalną. 


Po naradzie z szeregiem znajon.;ch, 
z których nikt nie posiadał bodaj centa 
na tę olbrzymią sumę. bracia Sweringen 
postanowili mimo wszystko wejść w 
nertraktacje z towarzystwem kolejio 
wem. To ostatnie nie chciało się zgo 
dzić na żadne ustępstwo od wyżej 
wzmiankowanej sumy lecz wyraziło 
swą zgodę na przyjęcie części jej, odkła 
dając zapłatę reszty na termin dalszy, 
jednakże w dość wysokich ratach. 


Nie było to jeszcze rozwiązaniem 
kwestji dla ludzi, którzy nic nie mieli. 

Mimo swego skromnego . obszaru 
sieć kolejowa Nickel Plate, doskonale 
administrowana. przynosiła duże zyski. 
Po niezliczonych staraniach bracia Swe- 
ringen zdołali zainteresować pewnego 
bankiera swoją sprawą i uzyskali od 
niego kredyt w wysokości stu tysięcy 
dolarów co umożliwiło im objęcie kon 
troli nad Nickel Plate. Taka była ge- 
neza i zawiązek olbrzymiego' trustu ko 
iejowego, rozciągającego się dziś 
> na dwadzieścia stanów Unii, 
od Kanady do st. Wirginia i Colorado, 


obejmującego trzydzieści pięć tysięcy 
kilometrów torów kolejowych, i przed 


IRENA ZARZYCKA 


Pochodziła z dziwnej rodziny, bę” 
dącej konglomeratem różnych narodo- 
wości zupełnie krańcowych pod wzglę 
dem temperamentu. Ojciec jej Piotr 
Korell naprzykład pochodził z Irlandii. 
jego matka była Dunką. W rodzinie 
matki Paulinka miała rodowitą Włosz- 
kę (babkę), która wyszła za Polaka. 
właściciela majątku na Litwie. Matka 
Poli uważała się jednak za Polkę i z du 
mą nosiła swoje szlacheckie nazwisko: 
Siemieńska. | 

Dlatego może Pola miała tak różno- 
barwną dziwną duszyczkę, którą niby 
liściem targały sprzeczne uczucia i na- 
miętności. 

Od najwcześniejszych lat swego żywota 
żauważyła to, czego nie powinna była 
spostrzec: głęboki i coraz głębszy roz- 
dźwięk między rodzicami. Charaktery 
ich krańcowo różne nie zgadzały się Z 
sobą Potem w grę weszła inna kobieta 
tu zaczęła się tragedia Poli. Matka, 
dumna i nieustępliwa, zebrała dzieci i 
odjechała od męża postanowiwszy swo 
ją własną pracą wychować ukochaną 
czwórkę. Ponieważ miała i wykształ- 
cenie, i stosunki zdobyła patent nauczy 
cielki i zaczęła pracować, jak wół, aby 
zapewnić dzieciom przyszłość. 

Pola tymczasem rozstanie z ojcem 
przyjęła wybuchem dzikiej rozpaczy» 
co oczywiście wprawiło matkę w stan 
rozgoryczenia.. 2 

— W takim razie zostań z ojcem, ale 
pamiętaj. że nie chcę cię więcej znaż, 

— Ale tatuś jest przecież mój tatuś 
ła kocham tatusia.. í 

— Oiciec nie wart jest waszej mi- 
tości. Rzucił nas dla takiej małpy, któ- 
ra niezgodna mi trzewika zawiązać. Prze 


Wschody i Zachody 


dolarów. 


Bracia Sweringen będąc absolutny- 
mi ignorantami w sprawach kolejo 
wych, stanęli w ten sposób na czele 
towarzystwa kolejowego tylko dlatego 
że chodziło im o rentowną spekulację 
terenową. Jednakże zachęceni powodze 
niem porzucili opcję, maklerstwo, sprze 
daż i kupno terenów przerzucając się 
na spekulacje kolejowe. Kombinując 


środki kredytowe z zyskami z  Nicke! 
Plate, nabywali koleno inne  towarzy 
stwa, tworząc fuzję trzech sieci kolejo- 


wych. Wkońcu, przezwyciężając pro- 
jekty różnych reform, zdobywając popar 
TYLKO DOBRE RZECZY PRZETRWAJĄ! 
Od 50 lat miljony ludzi używa A MOL, bo 
przekonali się, że Środek ten działa znakomi- 
cie. Należy stale nacierać ciało A M O L E M, 


który orzeźwia i chroni od różnych dolegliwo- 
sol: 


Zwycięzca 
u mety. 


Zwycięzca biegu motocy 
klowego Rzym — Medjo 
lan Terzo Bandini prze- 
jeżdża przez metę, osiąg 
iąwszy przeciętną szyb: 
kość ponad 100 kilo- 
metrów. 


cie banku Morgana opanowali niemal 
wszystkie sieci kolejowe Unii z tran 
sporter: najważniejszych produktów, w 
roku 1929. 

Ale już zbliżał się kryzys. Docho 
dy towarzystw koleiowych zmniejszały 
się niemal z dnia na dzień. Wyczerpywa 
ły się własne zapasy pieniężne. W bra 
ku rezerw coraz częściej pojawiała się 
potrzeba zwracania się do banków, lecz 
i te także były niezdolne udzielić kre 
dytu, a towarzystwa kolejowe braci 
Sweringen dziś nie mogą już dotrzymy 
wać terminów. 

Stąd olbrzymi 
oparty na kredycie 
zaczyna chwiać się, 
trzeszczeć i grozi zawaleniem »Królo 
wie” kolejowi znaleźli się w trudno 
ściach. Nastąpił początek końca ich 

ciemerycznej wielkości. 


gmach interesów 


Wyżkowski. 


RTZ 


i | Prasa wiedeńska rozpisuje się 


Trup kontrolera w 


Policja francuska zajęta 
wyświetlaniem niezwykle zagadkowej hi- 
storji morderstwa, jakie dokonano  pized 
kilku dniami w gąszczach lasu koło Rennes. 
W jednem z najbardziej niedostępnych 
miejsc lasu znaleziono na drzewie wiszą- 
ce 


jest obecnie 


zwłoki nieznanego mężczyzny. 
Z pozycji zwłok wywnioskowano, że nie- 
znany cziowiek popełnił samobójstwo, lecz 
dopiero stwierdzenie nazwiska rzekomego 
samobójcy naprowadziło policję na trop 
potwornej zbrodni. 
Zagadkowym wisielcem okazał się nie- 


towarzystwa naftowego w Rouen. Jak 
stwierdziła komisja sądowo-lekarska, — 
nieznani sprawcy powiesili kontrolera, po- 
zorując jego samobójstwo. Przywieżli oni 
kontrolera nieprzytomnego w niedostępne 
miejsce lasu, gdzie rozebrali go najpierw 
do naga i 
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Gdzie jest „eje“. 


gąszczach leśnych. 


bili go pałkami, 

znęcając się nad nim w sadystyczny spo: 
sób. Potem napół już żywego ubrali spo 
wrotem, zaczesali mu nawet włosy i powie 
sili na przyniesionym ze sobą sznurze na 
jednem z drzew. Kontroler musiał w owej 
chwili odzyskać przytomność, gdyż odkry- 
to ślady jego walki z mordercami. 

Jakie są powody tej strasznej zbrodni, 
dotychczas nie wyjaśniono. Policja przepro 
wadziła rewizję w pokoju hotelowym, w 
którym kontroler mieszkał chwilowo, lecz 
nie znalazła nic podejrzanego. Powodem 
morderstwa jest prawdopodobnie zemsta. 
Rabunek jest wykluczony, ponieważ w kie 
szeni zamordowanego znaleziono jego por- 
iel ze znaczną kwotą. Kontroler mieszka: 
stale w Rouen, był wdowcem, ojcem 4-let 
uiej dziewczynki. Policja poszukuje obecnie 
jakiegoś tajemniczego bandyty „Jeje“, któ- 
ty jest prawdopodobnie sprawcą tego 
strasznego morderstwa. 


„Zoręanizowanym i przygotowanym 


o obrony wwectwlowizowronej nit grozić nie bodri 
p." 


Czy jesteś już członkiem L.O.P. 


: Roger Kerdoncuf, kontroler pewnego 
| 


Ukarany brutal. 


Niezwykłe szczęśc 


obecnie 
o ciekawej tragedji loteryjnej. 


|| Oto pewna kobieta w kolekturze lote- 


ryjnej postawiła 28 szylingów na numery: 
1, 25 1 37. Numery te rzyczywiście wyszły 
w czasie ciągnienia w Lincu tak, że kobie- 
cie owej należałoby się 
10.800 szylingów. 

Niestety nie doszło do wypłacenia tej su- 
my dzięki niezwykłym zaiste okoliczno- 
ściom. 

W jakiś czas bowiem po uiszczeniu o- 
wych 28 szylingów przez ową kobietę, zja 
wił się w kolekturze jej mąż, właściciel nie 
wielkiej i słabo prosperującej restauracyj- 
ki, który zażądał stanowczo zwrotu tvch 
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STOSUJE SIĘ PRZY UPORCZYWYCH M 


BOLACH 
GŁOWY 


KONIECZNIE ZE ZNAKIEM 

„SERCE w PIERŚCIENIU” 

SAGRYKA cenen rannat, ABKOWALSKI wanszawał 
Rt 


Powieść 


stań krzyczeć, bo cię wytłukę, daj mi 
spokojnie pracować i sama weź się do 
książki. 

Pola usiadła w ulubionym kącie za 
szafą i gryząc paznogcie rozmyślała. 
Dlaczego tatusiowi nie wolno lubić in- 
nej kobiety, dlaczego tamta jest małpa. 
dlaczego mamusia uważa się za coś le- 
pszego, czy nie wszyscy ludzie są jed- 
nakowo sobie równi? 

Miała wówczas osiem lat.. 

Czy mamusia nigdy nie dokuczała 
tatusiowi... Oho! Przecież nieraz wi- 
działa jak krzyczeli na siebie.., właści- 
wie krzyczała matka, ojciec chodził po 
pokoju taki elegancki, piękny, złotowło 
sy wysoki i.palił papierosy. Pola niena 
widziła krzyku.. Bolał ją poprostu tak, 
jak uderzenie szpicruty, raz po raz.. 

Od czasu do czasu odwiedzała ojca. 
Był prokurentem w jednej z łódzkich 
labryk.. Matka z dziećmi mieszkała w 
„Piotrkowie. 

Kiedy przyjeżdżała, odrazu sadowi- 
ła się ojcu na kolana i objąwszy go za 
„zyję siedziała cichutko, cj 
rw— No, co tam słychać w domu, 
?olinko? Mamusia zdrowa?... a Basień 
kara chlopcy? CTT = 

— O tak, zdrowi... ah tatusiu... jak 
to niedobrze mieć dwa domy. Ja nie je- 
iori bardzo grzeczna. Nie lubię robić 
lekcji, Jabym chciała jak inve dzieci 
mieć w domu i mamusię i tatusia, i żeby 
mama się pięknie ubrała i nie popra- 
wiała zeszytów... żeby z nami poszła 
na spacer. 

Piotr wzdychał i gładził ciemnobron 
zowe śmieszne warkoczyki. 

Pola wracała do domu i opowiadała 
rodzeństwu. jaki ojciec Śliczny. jaki do” 
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bry, wział ją do ogródka na przedsta- 
wienie i do cukierni i kupił jej czekolado 
wą bombę, a w środku był pierścionek. 

Dzieciaki posępnie patrzyły na sio- 
strę, matka się irytowalła. 

Ojciec i ojciec.. Gałgan skończony, 
zostawił was i mniec, nie zatroszczył 
się, co będ”: Vy >ź się do książ 
ki, smarkata. 

I Pola zaśmiała się. W duszy kieł- 
kował bunt, Wieczorami, gdy cała ro- 
dzina spała, wstawała z łóżeczka i boso 
dreptała do drugiego pokoju a klęknąw- 
szy przy oknie składała ręce i Szep- 
tała: 

— Panie Jezusku, kochany dobry 
pańie Jezusku, ja będę się uczyć, będę 
cerować pończoszki, nie uderzę już ni 
gdy ani Basi, ani Janka, ani Jurka, ale 
daj, żeby tatu$ do nas wrócił i żeby 
się z mamusią kochali... tak Cię pro- 
szę... wszystkie pieniądze ze świnki od- 
dam na tackę i trzy dni nic nie bedę 
jadła... oh Panie Jezusku...  Panienko 
Święta, przecież kochasz dzieci, usłu- 
chaj mnie!” 

I na drugi dzień od samego rana 
chodziła półprzytomna... każde pukanie 
do drzwi wstrząsało nią jak dreszcz...... 
to tatuś..... to tatuś... 

Ale ojciec nie przyiechał. Dostała 
natomiast w skórę, bo nie chciała po- 
wiedzieć, co zrobiła z pieniędzmi ze 
„Świnki” dostała w skórę, za to, że nie 
chciała jeść obiadu.. 

Wtedy małą ogarnął szał.. Podarła 
książeczkę do nabożeństwa i wytłukła 
pokolei młodsze rodzeństwo. - Wieczo- 
rem na drugi czy trzeci dzień matka za 
uważyła, że Pola idzie spać bez pacie- 
rza. 

— Zapomniałaś paciorka, córuchno. 

— Nie zapomniałam. 

— Już zmówiłaś? 

Mruknęła coś niewyraźnie. 

— Dlaczego nie odpowiadasz? 

— Zmówiłam.. 

—. Kłamiesz.. 

— No jak mamusia wie, że kłamię: 
to poco mamusia się pyta. 


— Mów pacierz w tej chwili. 


— Nie chcę! 
Matka spróbowała inaczej... przecież 
to jej maleńka Pola... jej pierwsza có- 


reczka. 

= Polusiu, jesteś najstarsza... dzieci 
tak ładnie mówią, spojrzyj na Basię.. 

— Basia co inego, a ja co innego, mia 
, musia ją kocha... 

— A ciebie nie kocham? 

— Nie! 

l chciała powiedzieć: — jakbyś mnie 
kochała, tobyś pojechała po ojca — ale 
zmilkła.. 

— No, Polu. bądź grzeczna, uklęk- 
nij.. 

— Nie chcę. 

Mów 
szysz ? 
| — Nie będę mówiła, gwiżdżę na pa- 
cierz,, 

Pani Korell pociemniało w oczach, 
zerwała się od stołu i uderzyła dziew- 
czynkę w twarz. 

— Klękaj i mów głośno.. 

— Nie chcę.. K 

Dostała w skórę, ale pacierza nie 
zmówiła. 

Upłynął jeszcze rok i drugi.. Zaczę- 
ła chodzić do szkoły.. Oiciec od czasu 
do czasu przyjeżdżał, odwiedzić dzieci 
matka wychodziła wtedy z domu.. Pola 
za każdym razem myślała, że już nie 
odjedzie, Jednak odjeżdżał.. Wreszcie 
dziewczynka stała się tak nieznośna, że 
matka postanowiła we mnie szukać 
rady.. 

Tak oto Pola Korell weszła w moje 
iżycie.. 


pacierz w tei chwili, sty- 


Wybuchła wojna Europejska. prze 
chodziliśmy ciężkie chwile wszyscy i 
tu zaczyna się właściwa historja. Pew- 
nego dnia po obiedzie przyszła do mnie 
Pola, jak często na pogawędkę.. Oczy 
miała zapuchnięte, usta ściągał jakiś 
przykry, nie dziecięcy wyraz, 

— Co ci się stało, maleńka? 

— Co? Przyszłam spytać księdza, ; 
gdzie jest Bóg?... Tam na rynku po- 
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je biednej kobiety. 

pieniędzy, oświadczając, że żona jego jest 

niepoczytalna, a ponadto zabrała samowol: 
nie tę kwotę z sumy, 
przeznaczonej na czynsz. 

,Gdy mu w kolekturze odmówiono, nie dał 
„a wygraną, lecz udał się do centrali lote- 
tyjnej, zrobił tam  piekłelną awanturę i 
wreszcie rzeczywiście uzyskał zwrot staw- 
ki. 

Jakaż rozpacz i Jakie przerażenie ogar- 
neły owego brutala, gdy w kilka dni po- 
tem wyczytał w gazetach, że wszystkie 
trzy numery wyszły, przynosząc jako wy- 
graną 10.800 szylingów. Żona 
tak się przejęła tym faktem, 
wspólne mieszkanie i 

zamieszkała u swojej siostry. 

Niezwykła ta tragedia 


jest omawiana przez mie 


zaś jego 


że opnścha 


loteryjaa żywo 


zkwiców Wie» 
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wiesili trzech niewinnych ludz... w: 
działam to... gdzie jest Bóg, a ktorym 
tak pięknie ksiądz opowiada?... Czy 
widzi, co te dranie robią?.. Czy słyszy 
placz sierot?.. Nienawidzę księdza, nic- 
nawidzę Boga, On staje zawsze tylko 
po stronie silniejszych, prawda? =- i 
wybuchnięła płaczem. 

Cóż miałem wtedy odpowiedzieć. 
To była prawda, Okupanci powiesili 
trzech ludzi, „dła przykładu”, ktoś u- 
służny doniósł okupantom, że podobno 
strzelali do niemieckich aeroplanów ra 
zem z wojskiem rosyjękiem. 

— Moje dziecko, jak ty sobie wychra 
żasz interwencję Boga? 

— No, żeby choć piorun spuścił, 

— O nie, Polinko.... pomyśl, ile to 
piorunów codzień musiałoby upaść no 
całym świecie. To nie iest wy;ście z SV=* 
tuacji. Jeśli Bóg dał nam wolną wolę 
to tem samem jakby powiedział: rób c" 
chcesz, prawda? „Nie wtrącam się w 
twoje sprawy, człowieku, aż na końcu 
zdasz mi rachunek.. A ty, mała, chciala 
byś, by wciąż się nami zajmował. 

Więc człowiek wobec Boca 'est 
bezsilny., 

Nie jest bezsilny.. Ma prawo 
bronić.. 

Zaśmiała się szyderczo: 

— A przecież Chrystus kazał jesz 
cze i drugi policzek do bicia nastawiać... 
Więc nastawiajmy. Dajmy się wyrżnać., 
wywieszać, a wzamian za to dostanie 
my „Królestwo Niebieskie”, 

— Ale jednocześnie Chrystus rzekł: 
„roście i rozmnażaicie się”, prawda? 
A więc kochajcie i brońcie swego ły- 
cia.. Ogień jesteś, mała, i wicher, a na 
te wszystkie ludzkie sprawy trzeba pa 
trzeć spokojnie, tak, jakbyś stała gdzieś 
na szczycie bardzo wysokiej skały t 
wszystko oglądała w zmniciszeniu 
Nad tobą chmury i niebo... to, co pod 
stopami rozwieje się i zniknie we 
moełach wieczności, 


sic 
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Mosa hrubiezowska remontuje ti 


z zasiłku Funduszu Pracy 


Najgorzej zniszezony odcinek szo- 
sy od Chełma w stronę Hrubieszowa 
od szpitala Wojskowego do stracho- 
sławskiej drogi remontuje się w po- 
śpiesznem tempie. 

Remont przeprowadza się na koszt 
Państwa, Funduszu Pracy i Gmin Pań- 
stwo daje materjał podstawowy-klin- 
kier. Według bowiem planu nawierz- 
chnia szosy z Chełma do Hrubieszo- 
wa ma być całkowicie zamieniona na 
klinkierową. Obecnie na szosie tej 
klinkier ułożony jest prawie na całej 
przestrzeni od Białopola do Hrubie- 
szowa Z Chełma do Białopola szosa 
jest zupełnie zniszczona W tym więc 
roku ma być ułożony klinkier na prze- 
strzeni 6-ciu kilometrów. 


Klinkięr ten Państwo daje z własnej 
klinkierni w Białopolu. Zaś swóskę 
klinkieru, piasek i jego zwóskę dają 
Gminy przyległe do szosy. Początko- 
wo zwózka piasku | klinkieru odby- 
wała się na koszt zaległych podatków 
państwowych, według ustanowionej 
taksy. Obecnie już wszystkie podatki 
zaległe zostały odrobione przez Gmin- 
niaków przyległych do tej szosy gmin 
Krzywiczki, Amudź | Turka, Ponieważ 
szosa, mime, iż jest „państwową”, 
najbardziej jest potrzebną tym, którzy 
w jej bliskości mieszkają, więc 
też słusznie postąpiły gminy, że dal- 
szych petrzebnych do remontu zwó- 
zek podjęły się dokonać szarwarkiem. 


Inna rzecz się ma z robotami. Tu- 
tej nie meżna codzień brać innych 
ludzi z szarwarku. potrzebna jest pe- 
wna ciągłość  wprawe. Wszak 
to już techniczna robota. Trzeba do 
tego wsiąć ludzi specjalnie, no i sa- 
płacić im. 

Tutaj przyszedł z pomocą „Fundusz 
Pracy”, On dostarczył robotników i 
on im płaci. 

Przy remencie wzmiankowąnej szo- 
sy pracuje 110 ludzi dostarczonych 
przez Fundusz Pracy z pośród zara- 
jestrowanych tam bezrobotnych. 


Oczywiście, że zawodowych bruka- 
rzy tam niema. są ludzie różnych fa- 
chów. Slusarze; stolarze, krawcy, i 
szewcy, kowale i kołodzieje, siodlarze 
i rymarze, fryzjerzy, a nawet, (nie 
przesadzam) i buchalterzy. 
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Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 25-Vl<1932 o postępowaniu egzekucyj- 
nem Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Ne 62 poz. 580) Urząd Skarbowy w Chełmie podaje do 
ogólnej wiadomości, że celem uregulowania zaległych należności na rzecz Urzędu Skarbowego 
w Chelmie i innych wierzycieli odbędzie się w dniw 24 maja 1934 r. o godz. 10-ej rano sprze- 
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

1) W majątku Mogiinica, gm. Siedliszcze 


s 200 metrów kartofli cena szacunkewa 300 zł. 

Nie święci garnki lepią, Przy umie- 1 szt. stolik do kart » 15 z), 
jętnem kierewnictwie wszyscy prędko Zar Iotelemiekie jeokowa > 75 a 
się wyuczyli tej ciężkiej, ale nie wy- : s Prat ds EE Aa ó CPN p 500 zł 
magając j wiele wysiłku umysłowego, = iaaiiai ebawa ; 75 zł 
roboty, 1 „ lustro 100 x50 cm. » p s 
Komuś się może zdawać, że ludzie A 8 proj ycze kwiaty „ 12 zł 
ci nie wiele mogą zrobić. Otóż wła- 1 , otomana , sd 
śnie nie. bo tu jest dniówka, ale akor- 1 „ stół sosnowy 140x75 50 zi 
dowa. Keżdy musi wykonać pewną Dae Ten obop SZKOTA s 27 zł. 
określoną ilość roboty. Jeden tę ro- A E stolik peja a $ 15 zł. 
botę, jeżeli jest zdrów i wyćwiczony, 2 , taborety dębowe _8 ał. 
wykona w ciągu godzin, przypuśćmy, 1 „ stół dębowy 20 sł. 


2) w maj. Depultycze Ruskie, gm. Krzywiczki 


sześciu, a drugi musi 360 metr, cena szacunkowa 6.400 zł. 


pracować go- 
dzin czternaście, g 


4 sterty pszenicy, w tem ziarna 


7 źrebaków s a 

Za taką dniówkę dostają robotnicy A szt. "=" 3% re 

po 2.25 zł i prócz tego mąkę według szt. jałówki ` 
- . Rakol 

podziału na kategorje I kategorja du- Mi al pr ereen ag = iuran 30 metr. cena szacunkowa 500 sl. 


ża rodzina — dostaje dziennie 3 kg. 
mąki, a samotny zaliczony do IV ka- 
tegorji otrzymuje jeden kilogram, 

Cena 2.25 zł. wraz z mąką jest dó- 
syć niska, ala nie najniższa. Na wol- 
nym rynku bowiem cena za dniówkę 
roboezą jest jeszcze niższa, 


Tak więc nareszcie szosa hrubie- 
Szowska, najgorsza w powiecie, za- 
Czyna się remontować. Podobno rok- 
rocznie tym sposobem ma być sre- 
montowade 6 klm. a wiòc za 4 lata 
cała szosa w granicach powiatu 
chełmskiego będzie pokryta klinkierem, 


4) w maj. Świerszczów, gm. Wiszniewice 

85 metr. sześciennych drzewa budowlanego (bale) cena 
8) w maj. Żulin, gm. Pawłów 

350 metr. pszenicy cena szacunkowa 6.500 al. 
6) w dniu 22 maja 1934 r. w Dorohusku, gm. Turka 

w firmie „Aiter Towji | Borensztajn Lejby 

16 stogów siana cena szacunkowa 6.000 sł. 

q siana cena szacunkowa 200 zł. 


szacunkowa 3 406 zł. 


wyżej przedmioty, w myśl par. 92 powołanego na wstępie rozporządzenia, 
cenę niższą od oszacowania. y 
Zajęte przedmioty oglądać można w dniu licytacji od godz. 


wyżej wskazanych. Kierownik Działu Egzekucyjnego 


Hapoński 


Sad odczuł trogedję biednej dziewczyny 


Wczoraj Sąd Okręgowy Lubelski 
rozpoznawał sprawę młodej, jeszcze 
niepełnoletniej, Julji Fl. oskarżonej o 
usiłowanie utopienia w dole kloaez- 
nym swego nieślubnego dziecka. Za- 
wdzięczając obecności w owem miej- 
scu pewnego człowieka dziecko zo- 
stało uratowane i oddane najpierw 
do szpitala św. Mikołaja w Chelmie, 


15-letni Adam Jan Hujarski posta- 
nowił zdobyć za wszelką cenę dużo 
pieniędzy. Naczytawszy się opowieści 
o bandytach, zabierających pieniądze 
bogaczom na drogach. postanowił 
sprobować szczęścia w bandytyźmie. 
Uzbroił się w tym celu w nóż i udał 
się na czaty do szosy lubelskiej pod 


Nożowiec 


została „wypisana“ i dosłownie wy- 
pędzona na bruk z maleństwem, 
Służbę już przedtem straciłe, gdyż 
nikt nie chciał trzymać ciężarnej. Te- 
raz wyszedłszy z daieckiem, nie wie- 
działa dokąd się udać. De służby 
chorej i do tego z dzieckiem nikt 
przyjąć nie chciał. Z rozpaczy więc 
dopuściła się strasznego czynu. 


a następnie do żłobka w Lublinie. 
„Wyrodna* matka z płaczem opowia- 
dała nieszczęsne swe „dzieje grze- 
chu“, Jest ona służącą. Narzeczony, 
niejaki Suprynowicz, utopił się ubie- 
glego lata jeszcze przed przyjściem 
na świat dziecka. Połóg odbył się w 
szpitalu miejskim. Po upływie 7 dni 
ad porodu, słaba i chora dziewczyna, 


Sąd odczuł całą tragedję biednej 
dziewczyny skazując ją na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem kary. 


MASAŻYSTKA—  — 


J. SAWICKA eens: 


leczniczy 
i odtłuszczający 


Kopernika 2316 m———— |: 


półidelnie okr. elmskiego zdały dobrze egzamin, ee ra „Tmz 


Jak już pisaliśmy, w niedzielę od- 
była się wiosenną konferencja dele- 
gatów spółdzielni „Społem“. Ze spra- 
wozdań wynika, iż mimo ciężkiej sy- 
tuacji gospodarczej, Związek „Spo- 
łem“ dziąłalność swą za rok 1953 
zamknął nadwyżką w sumie zł. 99,000 
Również spółdzielnie okręgu chełm- 
skiego, mimo całego szeregu niesprzy: 
jających okoliczności, bilanse swe 
zamykały wynikiem dodatnim. Jest 
to jeszcze jeden dowod, że spółdziel- 
nia jest właściwą formą życia gospo- 
darczego, | mime istniejącj biedy i 
przygnębienie, organizacją zdolną do 
przebudowy obecnie istniejącego sta- 
nu. 


Dyskusja jaka się wywiązywała po 
każdym z referatów, mogła posłużyć 


za przykład dla całego szeregu in- 
nych zrzeszeń życia społecznegó, a 
nadmienić wypada, że większość de- 
legetów to reprezentanci spółdzielni 
wiejskich. Omówione zostały pozatem 
inne sprawy związane z bieżącem ży- 
ciem spółdzielczości, jak: sprawa 
zbiórki na budowę samolotu „Spo- 
lem“. oraz sprawa obchodu Dnia 
|5półdzielczości w roku 1934. 

Pozatem została wybrana nowa 
Rada Okręgowe, ttóra coraz więcej, 
staje się opiekunem życia spółdzie|- 
czego, na terenie | czuwa nad wła- 
ściwym jego rozwojem. Konferencja 
trwała przeszło 6 godzin, Nadmienić 
wypada, że w przeddzień, t. j. 12 
b.m. odbył się Kurs dla władz 
spółdzielni na którym uczestniczyło 
86 delegatów. 


Masz dobry, znajomy „wujcio“ 
1a lubieźne czyny będą go teraz „pietii 


w „kozie“ 


Znanego i w swoim rodzaju „popu 
Jarnego* urzędnika jednej z instytu- 
cy samorządowych p. Leonarda W. 
Sąd Okręgowy ukarał jednorocznem 
więzieniem za popełnienie czynów 
lubieżnych z 11-letnią dziewczynką, 
która mu przynosiła obiady, 

Sprawa, rzecz prosto, toczyła się 
przy drzwiach zamknię:ych. 

Z  powedu 


SPRZEDAJ wyjazdu tanio 


meble (szafy, stoły, krzesła i t.p.) lam- 

py <€lektr. patefon, radjo, sprzęt foto- 

gr. oraz inne rzeczy domowe. 
Słowackiego 2 mieszk. 1 


Magrody za pielęgnację koni. 


W poszczególnych gminach rozpo- 
czął się już przegląd koni. W czasie 
przeglądu rejonowi inspektorzy koni 
wydają pochwalne listy uznania oraz 
nagrody pieniężne dla tych posiada 
czy koni, którzy doprowadzają swe 
kónie wə wzorowym porządku 
pod względem pielęgnacji i kucia. 
M.in, list z uznaniem otrzymąła Szko- 
ła Rolnicza w Okszowie. 


Kto idzie do wojska 


Dziś przed Komisją Poborową w Chel- 
mie (Górka Katedralna) stają poboro 
wi z gm. Turka roczr, 1913 wyznacze- 
ni przez Zarząd Gminy według wsi. 
Jutro o godz. 8-ej rano winni sta” 


alne Zebranie Polskiego Towa- 
rzystwa Walki z  Alkcholizmem 
„Irzeźwość*, Koło Chełm, odbędzie 
się dziś, w czwartek 17 maja, o go. 


dzinie 19,30 (7-ma w.) w sali przyjęć | SKA 
Starostwa. . | 

Goście wprowadzeni 
dziani. 


— mile wi-| 


z Nowego Majdanu 


Mieszkaniec Nowego Majdanu, gm. 
Wojsławice, skazany został wczoraj 
na trzy lat więzienia za usiłowanie 
zabójstwa Jana Krzeszewce, z którym 
miał esobiste zatargi. 


IE EE 


DOMOWE 


śniadanie, obiady 


i kolacje 
wydaję tanio przy ul. Kopernika 30, m 2 
Długoletnia moja praktyka kuchar- 
daje gwarancje kuchni smacznej 


i zdrowej 


z poważaniem 
K, OTOCKI. 


Dia wygody Czytelników 


ECHO CHEŁMSKIE 


podaje nowy rozkład jazdy pociągów osobowych na st Chełm 


E Redakcja ii Administracja 
C RE E P M &; R I Chełm, Lubelska 56, tel. 201 


100 . NE 
; IE i deszła do skut- 
Gdyby którakolwiek z wymienionych pod pkt. 1, 2, 3, 4 i 5, licytścyj nie ) 
ku, wyznacza Się następny termin licytacji na dzień 28 maja 1934 r. godz. 10 rano zaś licytacji, 


i i ień j f w którym to terminie wymienione 
wymienionej w pkt. 6, na dzień 25 maja 1934 roku godz. 10 rane y maik kyong i a= 


9 rano w miejscowościach 


Ne 19 


WC BE RE 10.151 CABRETAAGIO 
Spów odu zgonu zacnego człowieka 


Jarzyńsk (090 


Małżonee jego oraz oałej rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia 
składa 
Menasze Rozenbaum 
METIE TAARAT 14.102 11. e 
l a 


Apteka Centralna 


Grzegorza Dziemskiego 


POLECA: 
| Delektar ze Słoniem niezastąpiony 
| srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 
stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu. 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ce- 
rę suchą doprowadza do normalnego 
stanu) 

Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 
Mydlo Jagoda do każdej cery. 
KREM od POTU 
niezastąpiony sezonowy środek 


w Chełmie, ul. Lwowska 5, 


a 
a 


DYŻURY APTEK | 


Nocny dyżur dziś í dni następnych 
w aptece p. Walewskiego. 


Pietnastoletni nożowiec 


Siedliszczem. Tutaj spotkał idącą sa- 
motnie Zofję Muvzyńską, na którą 
rzucił się z nożem. Murzyńska sz ła- 
twością zbiegła przed młodosienym 
bandytą, sle ten dostał się ped opie- 
kę sądu, który skaza? go na oddanie 
do domu poprawczego aż do ukoń- 
czenia 21 lat. 


Świeżo zdrowo i smacznie 


w odnowionym lokalu 


„Zdrój” 


ul. Lubelska 85 


vis á vis ogrodu 
Ceny zniżone 
muzyke „Radjo* 


Mleczarnia 


Lubelska 52 


BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 
AMOWOG ‘ISAS 'ZGYMOŻŚĆ VINHONW 


W 


ul. 


18] 0 


obiady 


w abonamencie ulgi 


SAODÓWOA 
Pracuje człowiek w pierwszym czwar- 
[tym czoła, 
Każdy mu szósty przynosi kłopoty, 
O siódmym-drugim krzyczą dookoła, 
Ząpowiadają pasażerskie loty. 
A piąty, który pracujesz społecznie, 
Masz w domu trzeci utracony wiecz- 
[nie. 


| ósme-piąte żona ci doskwiera, 

Aż ją łzawiące uspokoją gazy, 

Aż w siódmym czwartym znajdzie pa- 
[se żera 


|| zakosztuje podniebnej ekstazy. 


A teraz całe! panie i panowie, 
Ten obowiązek dziś na waszej gło- 
[wie. 


„Maciej z Pomorza“ 


| 


obowiązujący od dnia I5 majs 1934 r. 
| xa |od] O wier paaa | faos | | | pemaiwe  |it 
| poc. wychodzi KARE. 
| 905 | pośp.| 22.55| z Warszawy Gł. 3.04 | 3.07 | do Zdołbunowa 8.07 
| 906 % 22.35 | ze Zdołbunowa 3.52 3.55 | do Warszawy Gł. 8.19 
AABE onas a LĄ 2 — a; — 4.10 | do Brześcia 7.28 
| 812| „ | 355| z Kowla El 5,57] e| 6.02| do Lublina 7.35 
+ 815| „ | 205| z Rejowca skos" |]--—=— — 
951 |miesz.| 0.01) a W-wyGd.i Lwowa| ©| 927 F 9.33 | do Zdołbunowa 16 
1351 | » 7:57 | z Brześcia (Wilna Sklo — |-=—— — 
| 918 | osob.| 8 —| ze Zdoibunowa -$ 13.20 | s] 13,24] do Warszawy Gł. 19.45 
| 17] „ | 8.06| z Warszawy Gl. f-o} 14.16] 7| 14.21 | do Zdolbunowa 19.45 
*+862| „ | — |---=— į — |=| 15.03] do Rejowca 15.41 
| 861] >» 15.32. z Lubiina „| 18.17 A OOTENE AE — 
#962 | , 15.22 | z Kowla s|1s22| >| — |-———— - 
| 1354 |miesz.| -- | — — — — — ©! — |ol1837| do Wilna (Brześcia) 22.05 
| 1353 ə iis z Brześcia 20.40 — j- — 
| 851] , 18,50 | z Lublina 21.03] | 21.25 | do Kowla 23.40 
| 982 | osob. 14.25 | ze Zdołbunowa 21.21 21.26 | do Warszawy Gd. 515 | | 


wić sią poborowi z gm. Turka kat. B| UWAGA: pociągi Ne Ne 815 i 862 oznaczone * kursują w dni nauki szkolnej; 
pocięg Nè 962 oznaczony * * kursuje w dni robocze 


Drukarnia „Zwierciadio* Chełm, Lubelska Ne 56 


rocanika 1912 i 1911. 


(członek Warszuwskiege Klubu Szaradzistów) 


Za trafne rozwiązanie Warszawski 
Klub Szaradzistów przeznacza do 
rozlosowania 2 numery pisma rozryw- 
kowego, Termin rozwiązania 2 tygod- 
nię. 


78% a 


ZA m—=-a 1 sz PEZAB TALIB 


Komu się szczęście usm eringio? 


PELNA TABELA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 


Wczoraj w ósmym dniu ciągnienia 4-ej klasy 
29-ei polskiej loterii pańtwowej, wygrane padły 
ua numery następujące: 


Zł, 50.000 — 24882, 

Zł, 10.060 — 77240. 

5,000 — 11344 57203 12065 100392 
137143 160822. 

| Zł 2.000 — 4000 4514 7806 8394 23999 

53712 54133 61681 65505 73659 87256 
44789 107485 106488 111946 113708 
116813 121583 139237 148315 144822 
157868 159529 160966. 

Zł, 1.000 — 13800 15684 27193 26927 
29750 36849 42672 50631 51619 53628 


54523 62262 72364 81861 86683 94014 
96917 100950 104965 107710 110229 
11339] 137298 145319 150871 151187 


155180 158704. 


Po 200 zł. na N-ry: 

36 216 389 403 513 32 630 1052 420 80 702 
892 2124 203 303 39 46 94 546 712 18 34 838 39 
Q50 3520 844 59 954 4020 27 116 51 315 405 664 
s 648455033 68 155 280 482 90 639 58 850 

37 47 98 232 520 791 98 822 41 914 15 49 7009 
106 205 321 404 94 565 66 647 82 700 82 805 50 
51 8053 71 109 451 570 636 47 946 89 9637 78 
808 10022 341 891 989 11031 163 67 74 272 443 
579 99 631 37 737 820 951 12121 410 615 18 93 
741 969 3001 82 117 43 55 95 224 56 437 536 706 
58 86 924 14090 129 328 922 15355 69 408 99 500 
735 93 828 71 77 16228 325 30 441 527 29 61 81 
648 747 83 940 92 17025 144 92 95 401 56 524 49 
642 81 729 44 67 807 18038 144 83 236 60 95 319 
463 523 729 832 82 919 19046 66 426 592 642 48 
87 718 46 853 54 20359 572 764 862 973 21083 
171 558 759 76 883 87 91 22014 389 420 567 607 
16 32447 373 623 710 916 24406 95 615 930 25137 
221 40 363 608 706 75 813 45 26123 201 62 84 
343 73 5116 17 50 750 55 27188 214 42 56 380 
763 845 66 68 28156 720 810 20 60 29011 143 48 
72 642 936 30077 424 600 34 701 45 821 31151 
392 431 89 534 63 95 710 817 62 32111 47 216 
563 607 900 70 33043 54 98 141 72 309 31 85 412 
561 602 797 819 904 85 34032 122 220 75 347 
429 598 637 56 63 895 35143 53 325 426 560 621 


| 


į 


| 


| 


| 


| 
I 


i 
i 
i 


| 
| 


834 921 90126 286 341 71 586 626 753 858 983| 76539 602 77 791 78337 79430 529 830 950 
91042 148 82 278 568 90 763 853 95 918 66 92113 80076 219 81051 406 82227 99 315 467 85 583 707 
90 333 66 71 402 79 59b 73%) 863 995 93205 79 87| 83084 866 84023 24 51 154 414 853 084 85075 
381 495 94083 314 472 572 665 88 888 945 95031| 314 683 86418 916 87334 850 923 88019 311 16 
40 393 787 863 88 943 96093 181 334 53 440 519,37 719 848 936 51 94 89407 92 762 90510 849 
22 59 672 742 93 885 973 97292 395 406 28 86|91130 652 872 92160 424 8 525 78 83 991 93027 
584 767 871 947 58 98003 4 162 256 360 766| 73,534 708 890 94031 146 311 436 567 731 964 
99051 52 61 101 230 397 445 548 606 32 92 729] 95545 969 96051 251 358 720 879 977 97753 78 
884 98 963 100167 381 469 95 513 30 46 98 644| 79269 332 614 99086 140 248 335 65 511 666 936 


59 945 57 101034 220 27 61 400 548 90 605 50 
74 743 817 924 102022 93 144 274 405 576 644 94 
710 880 85 103082 124 28 428 627 28 64 5691 
104001 141 216 42 339 712 58 67 82 883 926 3I 
35 105079 118 43 84 221 67 429 62 508 19 616 
707 21 934 106385 589 107104 14 32 302 535 675 
99 766 946 108029 170 246 626 41 90 816 52 62 71 
958 8t 109193 222 601 717 857 61 66 907 110007 
25 95 113 23 213 518 489 526 636 704 79 111114 
28 59 9% 256 596 763 112293 430 77 725 35 44 
896 992 113078 639 45 855 929 58. 


114058 73 208 390 425 45 531 744 821 35 
115073 193 275 427 511 75 97 689 775 854 116152 
53 226 305 43 67 91 407 39 517 701 51 882 904 
117113 20 23 47 204 590 609 77 875 944 118015 
44 52 111 27 32 35 280 338 409 32 653 68 89 827 
71 918 68 94 119005 212 33 56 58 303 408 70 580 
85 714 855 964 87 97 120231 506 €8 924 121139 
72 92 696 839 959 122022 39 75 131 280 379 462 
796 806 10 83 123006 82 94 173 260 351 553 61 
78 658 741 825 51 56 83 124504 623 93 736 75 
803 4 125454 529 852 917 66 126047 64 106 64 262 
80 372 418 564 660 824 88 992 127082 155 67 
207 344 421 75 513 614 25 34 747 78 84 824 944 
89 128273 363 449 573 688 828 937 49 93 129007 
101 86 276 447 717 811 906 130023 211 52 93 416 
70 73 725 809 37 80 87 88 911 53 63 131577 624 
34 749 61 820 9 40 51 132074 75 95 168 206 327 
33 562 67 706 71 901 6 133014 237 90 301 87 
445 581 712 3 811 18 134106 84 431 66 555 750 
85 806 76 125041 91 94 407 15 67 837 136361 90 
475 503 15 68 629 84 741 48 77 61 916 36 6% 
137040 70 393 210 49 62 474 510 696 755 828 84 
916 95 71 138146 210 432 52 99 513 19 618 89 
108 849 906 34 139062 108 28 289 777 88 876 914 
65 140066 344 62 87 546 735 89 813 78 984 
141221 391 436 46 99 530 35 978 142323 52 602 
28 65 838 057 68 143129 412 544 610 712 891 961 
72 144002 121 335 506 667 91 739 82 829 923 
145052 69 264 468 854 66 146057 126 80 81 210 
411 16 526 755 869 85 175216 66 415 22 615 712 
76 986 98 148100 220 309 54 85 449 519 53 85 
193 803 76 903 41 149020 155 355 677 150028 45 
164 253 615 74 763 99 934 151091 215 68 391 93 
453 69 72 559 64 708 66 845 90 99 


152017 264 317 523 85 784 975 153081 172 321 


777 36037 51 124 217 70 447 896 37068 145 387, 404 570 606 784 941 154123 369 530 74 632 52 


450 537 91 665 715 73 868 


38138 83 93 200 49 71 302 68 574 604 39286) 4 80 166 204 90 459 520 648 887 88 157148 


382 408 10 39 70 611 801 713 936 95 40172 869 
41005 123 230 33 39 309 432 593 625 92 741 51 
87 830 947 51 42066 265 396 510 82 684 733 962 
91 43000 541 87 674 83 726 897 996 44402 252 
68 661 724 664 45000 173 264 325 57 428 45 524 
673 737 913 26 46029 84 172 433 502 46 711 925 
46 47002 135 292 359 77 564 629 73 94 778 880 
955 48303 410 41 64 522 632 95 735 91 865 80 924 
49016 29 454 503 05 621 90 789 807 55 910 12 
24 50558 91 616 82€ 976 51142 269 79 81 404 541 
654 92 719 891 937 77 52058 135 267 565 673 80 
742 82 805 949 53:89 301 95 512 678 834 944 
54220 343 52 526 GOS 755 966 55007 93 173 90 
387 406 36 68 81 545 56100 336 653 83 762 849 
960 73 57087 161 98 99 286 95 332 402 819 26 
911 67 58003 31 110 24 263 360 74 514 636 89 
732 877 934 50198 241 364 92 440 56 83 563 641 


(76 3123 74 282 83 607 789 824 4192 346 48 4711/55 28169 289 953 2006 1073 1 680 795 872 30406 | 
| 564 629 5125 42 264 473 6056 181 307 493 639 736 76 31347 562 32003 27 56 112 233 54 622 $57 


789 155026 35 186 299 3% 462 654 74 156020 4 
21 

608 
768 


677 116 67 79 158025 230 44 65 82 472 548 
780 954 88 159058 183 445 707 947 57 160096 
834 41 76 021 73 161049 129 331 475 91 515 531 
701 94 162612 144 64 201 71 327 89 412 594 617 
37 725 40 58 964 163030 33 261 364 506 727 812 
972 164009 70 106 281 464 680 803 47 96 165030 
259 60 413 78 514 807 166241 49 376 418 51 715 
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CIĄGNIENE DRUGIE, 
Po 200 zł. na N-ry: 
22 62 408 908 39 1360 998 2182 502 76 835 


| 100177 515 638 796 101082 332 692 755 926 92 
|102518 605 59 970 103099 889 931 70 104397 694 
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Po 200 zł. na N-ry: 

7 396 623 784 1008 115 215 390 2366 414 577 
„648 88 994 3096 210 4016 268 415 42 66 704 694 
5233 420 532 6362 801 961 7244 623 836 992 8094 
1750 9686 974 10155 78 259 74 480 569 743 854 
| 11024 173 402 811 927 12529 685 13104 290 639 
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99 484 627 24068 954 25015 49 246 698 740 S4 
| 26161 429 636 99 805 v40 60 27196 201 359 523 
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530 654 69 754 55 64 73 843 927 82298 656 
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(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nauko* 
472 725 134671 136259 397 587 693 904 137061 wych. Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia. 
2095 360 E51 138066 111 243 823 139123 234 303] Czytslnikom „Echa wysyłam horoskop bez- 
548 69 849 140568 698 141805 142127 34 573 82 płatnie. Na koszty pocztowe i kancelaryjne za 
143111 326 425 506 649 144066 465 820 145033 łącz I zł. w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 
252 303 403 657 146748 875 936 147124 255 407] 122.627, wybrany przeze mnie, padła wygrana 
20 29 =02 95 636 45 771 92 148259 478 721 854 150.000 zi. Na niewielką ilość wybranych prze: 
es 4i ne S F na 61 700 859 931 j mnie numerów, padło mnóstwo wygranych, 
h ? 396 446 594 02V. ccz Z braku miejscu niżej podaję tylko niektó= 
E 152323 555 iare EAA = re z nich: Cabala Józef, Limanowa, urzędnik ra- 
tai iS or c 91 156114 94 227 315 522 tineri 10,000 złe (= ). E. Zausznica, Bark Rze- 
WAŻ GA R Aa Ai Ppa Po 2:0 mieślników, Włocławek 5.000 zł. (=) Frychel 
717 62099 497 690 761 65 91 163229 63 543 80| Katowice, L*unów Wodospady 3—5.000 zł. (—-) 
734 63 022 78 164051 196 99 458 676 737 815 20 Alfons Malach, Budzyń, Dworcowa 115—2.000 
32 165018 7e 156 287 682 166140 254 323 167030 zl. (—) Piotr Słowik, Mościce, Elektrownia — 
154 218 35 304 520 168143 61 72 514 621 25 /60 5.000 zł. (—), Aksiuczykówna Helena, p-ta Ho- 

łubice 5.000 zł. (—), Marjan Łomnicki, Podhaj: 


914 58 80 169220 661 86 734 59 839 981 r 
T ce 5.000 zł. (—) Stefania Starkowa, Bydgoszcz, 


RADJO-KĄCIK. | tA omy A; 


nn z Z A W A Z m NN 


Piotrków Tryb. Narutowicza  18—2.000 zł. 
(=). Konstanty Migura, ogrodnik Zakład Um. 


PIĄTEK. Ch. Lubliniec 2.000 zł. (—), Stefan Piechota, 

RASZYN, Katowice. Francuska 47 2.000 zł. (—), Jan 
7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. Kuhn, Łódź, Młynarska 25 — 5.000 zt. (--) Por. 
7,05 Gimnastyka. Jankowski, Jabłonna, Qucin, Budynek 4 — 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 2.000 zł. (—) Berta Prenel, Warszawa, Trębace 
7,35 Dziennik poranny. ka 5 1.000 zł. (—) Stanisław Krawczyk, Poz 
7,40 D. c. muzyki z płyt. znań, Wrocławska 20 — 1.000 zł. (—), Antoni 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. Farkitny, Mstów koło Czestochowy — 2.000 
8,00 Program na dzień bieżący. zł. (—), Poprawski Bolesław, Grudziadz, Lot 


11,40 Przegląd prasy polskiej. 


nizza Szkoła Bombardowamia — 2.000 zł. W © 
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11,57 Sygnał czasu i hejnał. Rsdaktora Szyllera-Szkolnika, większe wygra. 
12,05 Koncert ze Lwowa. ne przypadły następujacym osobom: J. Kotlew* 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. ski, Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—), K. 
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fortep. p. J. Konopasek-Szaleska. Sekr. Policji, Chełmno, Ratusz (—), O. Pie. 


16,00 Recital śpiewaczy M.  Mokrzyckiej. 
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16,35 Drobne utwory skrzypcowe 
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Felieton aktualny. 
Wiadomości sportowe. 
Dziennik wieczorny. 
„Myśli wybrane”. 


| 


20,02 Poradanka muz. wygł. dr. A. Simo. 
nówma. 
| 20,18 Koncert symf. z Filh. Warsz. w wyk. 
ork. filharm. pod dyr. O. Klemperera. 

W przerwie: „Stanisław Ignacy  Witkie- 


wicz* (pisarz i malarz), wygłosi p. C. 
i (fel. liter.). 
i 22,40 Muzyka tan. z kaw. „ltalia“, 


Jellenta |” 


szych ludzi świata, lekarzy i prasy do przełrze- 
nia i sprawdzenia na miełscn. Nr. 146. 


PREITY OW KWYARARROAZCAACAAACJANNO 
23,00 Wiad. meteor. dla kom. lotn. t kom 
policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kaw. „Itajła”, 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
11,50 Kom. łódzkie. A 
15,10 Kom. lzby Przom.-Ħandi, w Łodzi. 
18,55 Skrzynka pocztowa łódzka == omé 
red. J. Piotrowski. 
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PIERRE VILLETARD. 


Zbrodnia. 


Kamilla Haubourdin paid zawsze: 
dę zamąż tylko za człowieka bardzo 
dod om — Mimo to, gdy wyznał jej 
swoją gorącą miłość Hubert Fauvel, sym- 
patyczny młodzian o niczbyt gruntownem 
wykształceniu, wyraziła swą pogardę dla 
intelektualistów, częstokroć nadmiernie za- 
rozumiałych... 

W gruncie rzeczy Kamilla, jak wiele in- 
nych młodych panien, idących za wolą ro- 
dziców, wiedziała, że Hubert w bliskiej 
przyszłości zostanie bogatym człowiekiem. 
Pani Marechal, chrzestna matka Huberta, 
była osobą starą, która nie robiła tajemni- 
cy z faktu, że spadkobiercą jej zostanie 
jej chrzestny syn. Mieszkała w Viroflay w 

- wielkiej willi, której surowy zbytek dato- 
wał się z epoki Ludwika — Filipa, tylko w 
towarzystwie trzech kotów i dwóch wier- 
nych służących. "= 

— Dziewięćdziesiąt jeden lat — oblicza 
niekiedy Hubert. — „Podupadła* już, ko- 
ehanie, i zrobiła się bardzo skąpa. 

Zmiana, zaszła w chrzestnej matce Hu- 
perta, była widoczna, a Kamilla stwierdzi- 
ła ją równie dobrze, jak mąż jej. Ale sub- 
telniejsza od niego, nie mówiła o tem, i nie- 
kiedy nawet była tem jakby zażenowana. 

— Czy wiesz, że składa pieniądze? — 
ciągnął Hubert. — Ma zgórą trzysta tysię- 
ey franków w kasie. Trzeba ci wiedzieć, że 
kryzys ją przeraża. Powiedziała mi kiedyś: 
„Już nie lokuję nigdzie pieniędzy. 

— Nie zajmuj się tem! A pracuj sam! 
- wiadała Kamilla. 

a romid renty, wyznaczonej im 
przez obustronnych rodziców, Hubert dołą 
czał zyski z interesów, jakie robił, drobnych 
interesów, które — zreszta — nie udawa- 

"ły mu Sie zbyt czesto. 
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— Brakuje nam „żyłki* do interesów z 
okresu wojennego — mawiał. — Ale póź- 
niej, gdy będę miał kredyt w banku... 

Kamilla przymykała óczy i słuchała gło- 
su serca. Wystarczała jej miłość męża. Dzię 
ki temu zapominała o drobnych  troskach, 
irytujących zagadnieniach codziennego ży- 
cia, zdecydowana nie psuć skarbów serca 
głupiemi, a ponadto bezowocnemi skarga- 
mi. 


Któregoś wieczora Hubert powrócił 
wcześniej niż zwykle. Ca'ując Kamilię, rzekł 
radośnie: 


— Wracam z Wersalu, gdzie widziałem 
się z Desclouzotem. Sprawa niemal załatwio 
na co do tych terenów w Acheres. jest to 
obecnie już tylko kwestja dni. Zapropono- 
wał mi zaliczkę na prowizję. 

— I przyjąteś? 

— Oczywiście. 

Poklepał się po kieszeni z portfelem, 
znacząco mrugnąwszy okiem. 

— Ale co to? — zapytała Kamilla, przy- 
glądając mu się. — Krew na mankiecie. Co 
ci się stało? 

— Krew? — powtórzył Hubert — ach! 
naprawdę! Przypominam sobie już, o co 
chodzi. Zadrasnąłem się, zapalając latarnię, 
która mi zgasła, Bagatelka, jak widzisz. 
Rana paliła mnie jaką minutę. Nic więcej. 


Klasnął palcami, ciągnąc wesoło: 

— Ale mówmy o czem iunem. Przyjdą 
dziś do nas wa obiad Teresa z Janem, a o- 
czywiście również i Marceli, 

— Oszalałeś, mój stary — zaprotesto- 
wała Kamilla. — jest już wpół do ósmej i 
nic nie mam w dómu. 

== Nie kłopocz się, malutka, przywio- 
złem lanqustę i wierz mi, że dobrze wybra 
ną. Poza tém dwie perliczki, formę lodów, 
a w dodatku kilka butelek szampana. 

A teraż biegnę się przebrać. 

Jak zapamiętała Kamilla, od tej chwili 
opanowała ją dziwna trwoga. Aczkolwiek 


goście ich byli ogromnie rozbawieni, sama 
była daleka od chęci do zabawy, jakgydyby 
pod wpływem niewytłumaczonego złego 
przeczucia, 

Była już druga, gdy zostali sami. Hubert 
nie skąpił jej pieszczot, jak zwykle, i w sil- 
nych jego ramionach doznała ziudnego u- 
spokojenia. jednakże przy przebudzeniu, 
wobec szarego nieba i śniegu na dachach, 
nastrój jej pogorszył się znowu. Miała za- 
miar wstać, lecz znużenie, jakie odczuwała 
zawsze nazajutrz po „hulance”, zmusiło ją 
do zamknięcia oczu ponownie. 


O dziewiątej służąca przyniosła dzin- 
nik. Ledwie rozłożyła gazetę, gdy wydała 
okrzyk przerażenia: 

— Hubercie! — to straszne! Zamordo- 
wano twoją matkę chrzestną! 


— Nie do uwierzenia — rzekł Hubert. — 
Coprawda willa jej jest bardzo odosobnio- 
na. Miała jednak opiekę w tej parze służą- 
«ych. 

— Wiedziano — rzekła Kamilla — że 
przechowuje pieniądze w domu, te trzysta 
tysięcy franków w kasie — — — 

Hubert nerwowo wzruszył ramionami. 

— Kto o tem wiedział? Chyba tylko służ 
ba. 

— — Ale i my także — wyrzekła bez 
tchu. 

— No, naturalnie. Biedaczka nie miała 
tajemnic przede mną. Ale też spodziewać 
się mogła, że ani ty, ani ja, nie popełnimy 
niedyskrecji. 

Podniósł się znienacka: 

— Pojadę tam — rzekł.. 

— I ja z tobą — prosiła. 

— Nie, to zbyteczne. 

Zeszedł ze schodów. Widziała go, jak 
otworzył garaż, Auto wjechało na wysłaną 
śniegiem ulicę. 

Kamilla dygotała, zostawszy sama. Ro- 
dzice zarz zawsze zanadto bujną 
wyobraźnię i „Szatańskie pomysły" — 


„Viroflay* — pomyślała obecnie leży na 
szosie wersalskiej. 

Pobiegła do sypialni i wyciągnęła koszu- 
lç męża. Krwawa, brunatna dziś plama, zna 
czyla się jeszcze wyraźniej. Patrzyła na nią 
ze zgrozą: 

— Habert mordercą... Nie, to niemożli- 
we. Nie chciała, nie mogła uwierzyć w coś 
podobnego. Ale — może — dała się oszu- 
kać pozorom, jak tyle innych zakochanych 
kobiet. Żyła obok Huberta ufna, kochająca 
z zamkniętemi oczyma, całkowicie pochłonię 
ta swojem szczęściem, czy jednak  zgłębiła 
jego naturę, poznała dokładnie jego charak- 
ter? Hubert pragnął użycia, uwolnienia się 
od „bryndzy”, jak mówił. Powinna była na- 
padać na niego, kiedy się skarżył, jak to 
robiła zawsze. Swojej tchórzliwości kobie- 
cej zawdzięczała wszystko zło. Bowiem, 
gdy mówiła mu: „jesteś cynikiem* — nie- 
mal jednocześnie zamykała mu usta poca- 
łuńkiem. 

I Kamilla zastanawiała się jeszcze: kto 
wie, czy wczoraj, wychodząc od Jacquesa, 
nie przyszło mu na myśl odwiedzić chrze- 
stną matkę. Zasadniczo zapewne nie miał 
żadnych złych zamiarów. Lecz jeżeli — na 
nieszczęście — para starych służących by- 
ła nieobecna?.. Śrieg padał wczoraj, zacie- 
rając wszelkie ślady... żadnej premedytacji, 
lecz nagły poryw szału... Hubert zabit... Jest 
potworem... 

Południe. Pierwsza... Druga... Nie wra- 
cał. — „Skończyło się — myślała Kamilla 
— zaaresztowano go... Mam przed sobą ca- 
łe życie rozpaczy.. Trudno... Pogodzić się 
z tem trzeba. Zakopię się gdzieś na wsi... 
Nie doczekam się podeszłego wieku... Na 
szczęście... * Mimo wszystko czekała jeszcze 
na Huberta, jakkolwiek w myśli widziała 
go wobec sędziego śledczego, który przy- 
parł go do muru. 

W chwili, gdy w wyobraźni jej przy- 
znawał się do winy, drzwi otworzyły się 
znienacka i stangł na progu. 


Osłupiała ze zdumienia. Nie 
niemal, co mówił. 

— Auto popsuło mi się w drodze, 
siatem zostawić je u garążysty,, Ach! 
za koszmarna groza, moja maleńka, 
nie wtajemniczać ciebie w szczegóły, 

ściągnął rękawiczki i suszył wilgotne 
obuwie przy radjatorze, Kamilla wypyty* 
wała go, nie śmiąc podnieść oczu: 

— Powiedz mi prędko, a  mordercal 
Czy już wiadomo, kto zabił? 

Hubert podniósł ramiona, wyciągając pa 
pieros, który zapalił spokojnie. 

— Już, moja droga. Poszło to prędko. 
Sędzia śledczy jest asem, ale trzeba też 
przyznać, że te bestje ułatwiły mu sprawę. 

Chwiejąc się na nogach, Kamilla oparła 
się o framugę drzwi. 

— Bestie? O jakich bestjach mówisz? 

Krew spowrotem przypłynęła jej do 
serca, jakkolwiek nie uwolniła się jeszcz 
całkowicie od swych poprzednich przy” 
krych wizyj. Słuchała, mimo to, co opowia: 
dał jej Hubert: zbrodnię popełniła para słu» 
zących, o drugiej po północy. Alibi ich zo- 
stało obalone; kobieta przyznała się do wi- 
ny, a reszta — t. j. znalezienie pieniędzy 


słyszała 


mi» 
co 
wolę 


pod materacem w pokoju służących, była 
już rzeczą łatwą dla policji. 
Kamilla przyglądała się mężowi. Mój 


Boże! gdyby wiedział, że go podejrzewała. 
Ale na szczęście zacny Hubert nie domy- 
ślał się niczego. Zacisnął pięści, miotając 
przekleństwami pod adresem zbrodniarzy, 

— Zasługują, by dostali się na szajot! 

Wkońcu uspokoił się i zapalił drugiego 
papierosa. 

— Pogrzeb we wtorek — rzekł, 

Dodał, przechodząc na inny temat. 

— Jutro będę u rejenta, 

Młoda kobieta  drgnęła, 
powstrzymując łzy: 

— Nie myśl jeszcze o tem — błagała. — 
Wszystko jedno, kiedy to nastąpi. 

Tłum. L. M, 


z trudności 


Str. © 


Dawne dobre czasy... im 


Średniowiecze nie słyneło z zapachów. 


„Higjeniczne* łóżka z baldachimami. 


Romantyka minionych stuleci! Jakież 
piękne rzeczy słyszeliśmy od naszych pro- 
/fesorów historji, o uroczych pieśniach min- 
| aesingerów, o rycerskości 1 kulturze dwo- 
rów książęcych. Pięknie to, jeśli jakiś na 
ród jest dumny ze swojej historji, ale nie 
należy robić kultu z rzeczy, które w rze- 
czywistości przedstawiały się zupełnie ina- 
czej. Poza obrębem dat historycznych, dat 
wielkich wydarzeń, leżą długie wieki, w 
których nie działo się nic epokowego, w 
których „tylko* kultura postępowała na- 
przód, lub też cofała się. A jakże inaczej 
wyglądała ta kultura niż to czytaliśmy w 
podręcznikach szkolnych. 


Bardzo poetyckie były średniowieczne 
zwyczaje „toaletowe“, Nawet w  najele- 
pantszych zamkach szuka się 

napróżno zacisznych zakątków, 

zwanych „ustępami*. Na jakimś piętrze był 
ganek, który używano w tym celu. Za cza 
sów Fryderyka Barbarossy, zbudowano 
salę błesiadną nad taką jamą ustępową. 
W czasie pewnego posiedzenia runęła po- 
dłoga i wszyscy uczestnicy narady wpa- 
dli do tej jamy. Większość straciła życie. 
Cesarz uratował się w ten sposób, że wy- 
skoczył przez okno, 

Zbieracze posiadają nieznane niezwykle 
ciekawe dokumenty z tych dawnych, do- 
brych czasów. Średniowiecze słynęło ze 
skromności i pobożności, Szkoda tylko, że 
nie słynęło z przyjemnych zapachów. — 
Zwłaszcza ci skromni nie odznaczali się 

miłą wonią. 
Kąpiel uważana była za obrazę boską. O 
niektórych kobietach wiadomo, że nie ką- 
pały się ani razu. Doszło do tego, że mi- 
mto bardzo silnych nerwów i wytrzyma- 
łego zmysłu powonienia, jakie posiadali lu 
dzie średniowiecza, nie można było oddy- 
chać w ich pobliżu. Dopiero po gwałtow- 
nych naleganiach udawało się nakłonić 
je do kąpieli, którą odpokutowywały po- 
tem długiemi modlitwami 1 umartwieniami. 
Natomiast mniej pobożni kąpali się bar- 


O LESENA Ean Di 1 WARTA ASA 


PODSŁUCHANE. 


NOWOCZESNA. 


— Nie wyszłaby pani za mojego Kw 
zyna? Chłop niczego, ma przytem sa 
mochód. i , i 


— Możebym Í wyszła, masielabpm 


jednak przedtem obejrzeć. 

— Jego? On tu jest. 

— Co mi po nim? Chcłałabym zo- 
„baczyć jego samochód, — m 


SPÓŹNIONE MARZENTA. - 


Gość w restauracji. któremu podano 
twardą kurę: 


— Żałuję bardzo, panie gospodarzu 
że tej kury, nie zjadłem dawniej, jako 
jajecznicy, pz ri ) 
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ROMAN ROM, 


dzo często, lecz tylko w tzw. kąpielach fa- 
milijnych. 

Jaka była higjena w średniowieczu, 
świadczą szczegóły o łóżkach z 16 wieku 
z owemi 

słynnemi baldachimami. 


Baldachimy te służyły do ochrony przeciw 
brudowi i owadom, spadającym w nocy na 
śpiących. Lecz mimo tych  baldachimów 
zrobionych częściowo z drzewa, nie spano 
wówczas spokojnie, bo owady gnieździły 
się nietylko w łóżku, lecz również w balda 
chimach. 

„Dobry ton* na dworach był szorstki, 
może serdeczny, lecz w każdym razie nie 
„dobry“, I tak z końcem 15 wieku zasły- 
nął na Śląsku 

związek szlachciców, y 
który ślubował uroczyście nie myć się, 
nie modlić i być sprośnym. Głównem za- 
jęciem członków tego klubu była  pijań- 
stwo. Jeździli oni jak wędrowni rycerze od 
zamku do zamku i wyzywali wszystkich 
do walki na putiary. Mistrzowie w tym za 
wodzie wychylali do dna 
10 miar burgunda dziennie. 

Jeszcze około roku 1700 każdy dwór mu 
siał posiadać kilku mocnych pijaków, któ- 
rzyby potrafili sprostać i ratować honor 
dworu. Bo klęska w piciu była równie ha- 
niebna jak klęska w turnieju, lub pojedyn 
ku. I fak sąd niemiecki w Wetzlar żądał 
o swoich urzędników, aby nietylko znali 
dokładnie przepisy prawa, lecz umieli rów- 
nież tego pić. Na tzw. posiedzeniach Reich 


stagu wypijano olbrzymie ilości wina. Zna 
ny ze swojego „urniarkowania* cesarz Ka 
rol V. zgromadził na pewnym zjeździe 
książąt 3000 wiader wina, inny cesarz za- 
dowolił się 2000 wiader. Ale i tego nie wy 
starczyło, aby nasycić 
spragnione gardła biesiadników. 

Dziwne obyczaje panowały równ4ż w 
średniowieczu w dziedzinie prawa. Nawet 
zwierzęta stawiano przed inkwizytorów. — 
W czasie panujących plag wśród zwie- 
rząt, dotkniętym chorobom zwierzętom wy 
taczano proces. Sędzia odczytywał wśród 
bicia dzwonów akt oskarżenia przeciwko 
szarańczy, lub kretom. Oskarżonym zwie- 
rzętom lub owadom doręczano nawet roz- 
kazy banicji i wyznaczano im terminy, w 
jakich mają opuścić kraj. Jeśli nie usłucha- 


ły rozkazu, wykonywano na nich wyrok. 


— Również duchy miały swoje prawa w 
dziedzinie jurysdykcji. Jeśli ktoś sprzedał 
dom, w którym 
siraszyły duchy, 

oskarżano go o oszustwo, ponieważ domy 
z duchami posiadały mniejszą wartość. 
Prawodawca Dryck, który ułożył to prawo 
w r. 1700 w Halle, dzieli duchy na złe i do 
bre. Duch pukający nie mógł jeszcze za- 
szkodzić reputacji domu. 

Takie były dawne, dobre czasy. Nic 
więc dziwnego, że Fryderyk Wielki, uwol- 
nił od cła na bydło 10.000 mieszkańców. 
Hesji, których landgraf Fryderyk sprzedał 
Anglikom. 3 


Oryginalny 
zwyczaj. 


W Szwecji dziewczęta 
wycinają na wiosnę w ko 
rze brzóz inicjały swoich 
ukochanych, co według 
wierzeń ludowych ma 
przyspieszyć ślub. 
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Smażona szarańcza i Kus-Kus. 
Ulubione potrawy Marokańczyków. 


Odetchnęliśmy pełną piersią, kiedy z 
soukhi dostaliśmy się do autokarów, któ- 
re nas zawiozły do przepięknych ogrodów 
sułtańskich. Obejmują one obszar 

12 tysięcy hektarów. 

Znaleźć tam można wszystko, czego tylko 
dusza zapragnie. Najwięcej jednak rośnie 
drzew pomarańczowych, oblepionych pa- 
canącemi owocami, Są również drzewa 
pieprzowe z ziarnkami pieprzu na  gałąz- 
kach, eukaliptusy (oczywiście bez cukier- 
ków eukaliptusowych Wedla) i przepyszne 
krzaki mimozy. 

Sądząc po liczbie drzew  pomarańczo- 
wych (12—13 tysięcy) wywnioskować moż 
na iż są one oczkiem w głowie sułtańskiego 
ministra skarbu i głównem źródłem docho- 
dów od 14-go wieku, bowiem w tym czasie 
ogrody te zostały założone. 

Z cienistych alejek przechodzimy  skolei 
ną targowisko arabskie. Czego tam niema!... 
|Jest nawet smażona szarańcza, która tu u- 
chodzi za nielada przysmak. Na sam widok 
tego „przysmaku“ poczułem ostrzegawcze 
drganie żołądka i 

rurę wodociągową w gardle. 
(Taki specjał prędzej może sprowokować 
morską chorobę niż najgroźniejsze kołysa- 
nie okrętu. Szarańczą matki arabskie zaty- 
kają usta płaczących maleństw umieszczo- 
nych styłu okrakiem na biodrach. Kobieta 
arabska nie rozstaje się z niemowlęciem tak 


Z hezmyślnym tłumem widzów-tubylców ił- 
czą się jaknajmniej. Wystarczy naiwna opo- 
wieść o wędrówkach Ałłacha po  rajskich 
ogrodach, aby głupawych słuchaczy skupić 
i zainteresować. z 
Wogóle jarmark arabski cechuje niezwy 
kła naiwność zabaw. Najciekawszy chyba 


umieszczonem nawet podczas  najcięższej | spektakl dają zaklinacze wężów. Tu przy- 
pracy. Wogóle szarańcza to marokańska | najmniej niema okłamywania, gdyż węże 


czekoladka. 


należą do gatunków najbardziej jadowitych, 


Najulubieńszą potrawą dorosłych Ara- |a na przenikliwe dźwięki piszczałki reagują 


bów jest tak zwany 
kus-kus, 


pełnem posłuszeństwem. 


Marakech — to miasto kontrastów: vis 


kawałek baraniny, nadziany na rożen, w paja vis targowiska, tętniącego najprymityw= 


pryce i pieprzu, smażony przy ognisku. 


niejszem życiem, przedzielona jedynie wą- 


Tuż obok „restauracji kus-kusowej“ wi- |ską ulicą „ulokowała się, pięknie, po euro- 
dać koło siedzących Arabów płci obojga. |pejsku urządzona kawiarnia z obszerną we- 
Ze środka dochodzi monotonna muzyka i| randą, pierwszorzędną orkiestrą i ciekawe 
głuche bębnienie. Koło zastygłe w bezru- |mi występami artystycznemi. 


chu słucha ze skupieniem dziwnej melodji, 
Pośrodku grupa ludzi z ponuremi twarzami. 
To muzykanci. Obok jakiś chłopiec w takt 
bębna 

porusza swą głową. 


Tak jak nas interesuje tajemnicze życie 
Arabów, tak samo Arabi z zaciekawieniem 
podpatrują 

życie swoich zwycięzców. 
Przed werandą kawiarni stoją ich całe 


zdejmują nawet pod dachem. W pewnej 
chwili jeden z nich rzuca skrzypkowi kil 


Rytm muzyki coraz szybszy zmusza chłopa- | chmary i w milczeniu przysłuchują się skocz 
ka do gwałtowniejszych ruchów głową. Z |nym foxtrottom i smętnym  tangom. Jakie 
pół przymkniętych oczu wyziera jakby obłą | wnioski snują pod czerepem tego nikt nie 


Nr. 


Dwie świnki ze srebra 


dla szczęśliwej pary nowożeńców. 


W kościele Saint-Baldred, w North | Wielkiej Brytanji, chcąc wyrazić mini 


Barwick, w północnej Szkocji, odbył się | strowi 


jeden z najbardziej sensacyjnych ślubów, 
jakie w ostatnich czasach zawarto w An- 
glji. Na kobiercu ślubnym stanęli: Kathe 
rine Tennaut, córka popularnego w pół- 
nocnej Szkocji sir Karola 'Tennanta, 
członkini Komitetu Wykonawczego 
Szkockiej Federacji Liberalnej, — dziew- 
czyna wychowana w najczystszych trady 
cjach radykalizmu PEA pieh iego, i 
Walter Elliot, zaciekły konserwatysta, 
minister rolnictwa 

w obecnym narodowym gabinecie angiel- 
skim, człowiek najbardziej popularny ze 
względu na ogromne zasługi psłożone 
dla rozwoju rolnictwa Wielkiej Bryta- 
nji, uważany za przyszłego prezesa an- 
śielskiej partji konserwatywnej, 

Cały Londyn interesował się przez 
dwa lata historją tej miłości, 
która łączyła członków dwu krańcowo 
przeciwnych politycznych: Waltera Ellio- 
ta, ministra gabinetu Mac Donalda i miss 
Tennanty, członkinię Komitetu Wyko- 
nawczego Szkockiej Federacji Liberal- 
nej,  zwalczającego zaciekle obecny 
rząd. Miłość zwyciężyła. Zgadzając się 
poślubić Waltera Elliota miss Tennant 
zrezygnowała z członkostwa w Komite- 
cie Wykonawczym, którego była duszą. 
W ten sposób rząd zwyciężył w tej walce 
miłosnej, bo miss Tennant przeszła obec- 
nie do obozu swego męża, 

Ślub odbył się wśród udziału wielkich 
rzesz ludności, Cała wioska przybrana 
była kwiatami. Państwo młodzi otrzymali 
szereg 

wspaniałych podarunków ślubnych, 
które zwracały ogólną uwagę. Rolnicy 


Rajska wyspa 


Nie codziennie słyszy się o wystawie 
niu na sprzedaż wyspy, a prawdopodob 
nie niewielu znajdzie się chętnych do 
nabycia około 250 hektarów ziemi, oto 
czonej ze wszech stron oceanem. Wypa 
dek taki, co do podaży, zdarzył się wła 
śnie w tych dniach. 

Przez szereg tygodni można było 
czytać w brukselskim dzienniku »Le 
Soir» wielkie ogłoszenie o wystawie 
niu pewnej 
«+ da. wyspy polińezyjskiej - 
na sprzedaż. Właściciełem jest pewien 
znany przemysłowiec belgijski. W 
wywiadzie. udzielonym prasie oświad 
czył on m. in.: 

Brat mój, który był urzędnikiem w 
Kongo belgijskiem, nabył ową wyspę z 
mojego polecenia w 1922 roku. Po dłu- 
goietniej służbie w. Kongo, brat mój po 
stanowił 

osiedlić się na Tahiti. 

Zamieszkał w Papeete stolicy wys 
py. Wkrótce potem został przedstawio 
ny królowej Pomare i stał się jej dorad 
cą i serdecznym przyjacielem. Królo- 


moc spacerujących Arabek. Wszystkie 
z czarczafami na twarzach. Intuicją wy 
czuwam młode i dla eksperymentu ro 
bię do nich wperskie oko”. Zauważy- 
iem. że i miłość 

ma swoje esperanto. 

Kilka Arabek odpowiedziało mi wy 
287 mrugnięciem czarnego jak noc 
oka. 

Zrozumieliśmy się całkowicie. 

Po obfitej kolacji w „Hotel de Pal 
maire” p. Marjan Kawka zawiózł nas 
do baru francuskiego na wino. Przy 
aźwiękach nieśmiertelnej _ „Madelon” 
wypiliśmy trzy butelki Na sali oficero- 
wie i żołnierze francuskiej Legji Cudzo 
= FS a Przeważnie młodzi, przystoj 
n 


z zadumanemi twarzami. 
Na głowach białe kepi, które nie 


ka franków i zamawia ulubioną piosen 
kę. Sztandarową piosenkę Legii Cu 
dzoziemskiej... j 

Jest nią jedno z pięknych tang znane 
również w Polsce: 


Elliotowi swoją wdzięczność za 
niebywały rozwój rolnictwa ang:'elskiego 
w ciągu ostatnich trzech lat, otworzyli 
subskrypcję na podarunek dla jego mfo- 
dej małżonki Subskrypcja przyniosła sw 
mę 600.000 franków. Sumę tę złożą rol- 
nicy ministrowi na podarunek, który 
sobie wybierze wedle swego upodoban'a 
pani Elliot. 

Prócz tego państwa Elliot otrzyma! 
ponad 1.000 różnych podarunków ślub 
nych. Wśród nich jeden był szczególni: 
oryginalny Izba Handlowa w Londynie 
(sekcja hodowli świń na Wyspach Brytyj 
skich) przysłała dwie piękne śwnie ze 
srebra. Na „szynkach* tych obu świń wi- 
dniały dwa artystycznie wykonane napi- 
syń „Quota I” i „Quota II” Towarzyszy: 
ło tym dwom świnkom następujące pi- 
smo: „Wielce Czcigodnemu Walterowi 
Elliotowi. który pozwolił wyhodować 
dwie świnie tam, gdzie dotychczas była 
tylko jedna”, 

Ślub miał jeszcze jedną 
Uczestniczyła w nim bowiem krewna 
panny młodej, słynna pani Margot 
Aspuith, wdowa po hrabim Oxfordu, da- 
wnym premierze angielskim Postać pani 
Margot jest w Anglji legendarna. Na jei 
widok tłum powitał ją entuzjastycznie: 

— Margot! Margot! 

Uszczęśliwiona pani Margot przesvła. 
ła ręką pozdrowienia, dzieciom pocałun- 
ki. Z postacią jei związany jest duży o- 
kres dziejów Anglii od Edwarda VII 
aż po pełne wydarzeń lata 1914—1916 
Ona też pierwsza uścisnęła na progu 
kościelnym młodą parę wśród entuzja- 
stycznych okrzyków publiczności, 


Tahiti“, 


do sprzedania. 


sensację. — 


fwa opisała mu urok i piękną przyrodę 


małej niezamieszkałej wyspy. położonej 
wpobliżu Tahiti i od tej chwili zmarły 
obecnie mój brat marzył wyłącznie o 
kupnie zaczarowanej wysepki i dokoń: 
czenia na niej żywota. 

Marzenia te można było urzeczy 
wistnić przy mojej pomocy finansowej. 

Początkowo nabyliśmy trzecią część 
wyspy, później całą, razem .około 250 
hektarów. 

Wyspę odkryli w XVII - wieku po 
dróżni Cook i Bougainvilie; później Fran 
cnzi zajmowali wyspę ina pamiątkę 
okrętu Bougainville'a nazwano ją: „bu 
duarem Tahiti”. Miniaturowy ten raj 
ziemski zamieszkuje około 

dwudziestu tubylców; 

panuje tam obfitość, urodzaje i błogi 
spokój, osładzający życie. Mój sekre 
tarz wysłany przeze mnie w sprawach 
handlowych na wyspę. za żadne skarby 
nie chciał wrócić do Europy i żyje od 
tąd szczęśliwy na wysepce. Ja sam 
pragnąłem na niej zamieszkać i odpo 
cząć, kryzys jednak zmusza mnie 
EA się tego rajskiego zakat 
a 


„ Oferta ponętna, lecz czy się kto sku 


EIEEE PIN ZPO FOR CI TPR OET AA 
Walka o puhar. 


kanie. Jękliwa pieśń nadaje widowisku cha- 
rakter mocno mistyczny. Z każdą minutą 
tempo nudnej melodji wzmaga się, a głowa 
młodego Araba podryguje 
jak na sprężynach. 
Wreszcie muzykanci urywają, a chłopak jak 
martwy osuwa się na ziemię. Trudno stwier 
dzić, czy była to ekstaza fałszywa. Arabi są 
komendjantami nielada, a na widok przy- 
glądającego się Europejczyka w przewidy- 
waniu datku robią wszystko 
wprost po mistrzowsku, 


wie, 

Myśli ich nikt nie przeniknie, nikt 
nie odgadnię. 

Dlatego też Francuzi dla wszelkiej 
pewności wykorzystali wyżyny okala- 
jące miasto i zbudowawszy,  kasby 
ttwierdze) otoczyli Marakech 

paszczami dzieł 
1 lufami karabinów maszynowych. Ma* 
rokko, to kraj zagadkowy i dziki a 
strzeżonego Pan Bóg strzeże. ; 

Po drodze do autokarów spotykamy 


Dziś tu a jutro tam... l 
Śpiewany przez orkiestrę refrain pod 
trzymują umundurowani goście baru. 
Spiewają z przejęciem... Kto wie, czy 
jutro, a może jeszcze dzisiejszej nocy 

nie wymaszerują kompanie gdzieś 

na drugą stronę gór Atlasu, 
gdzie dumni Berbezy dotąd nie chcą 
uznać trójbarwnego sztandaru Francji 


Nowy yacht 


Ś „Endeavour”, k 
gdzie wśród skalnych załomów kryją | Anglicy spodziewają się radyy rd 


ryce puhar morski. Maszt yachtu ma 50 


się śmiercionośne zasadzki ?... 
. m. wysokości. 


(de n.) 
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